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 RUDNA. Prywatna spółka, na zlecenie wójta 
Władysława Bigusa (na zdjęciu), wyremontowała 

ponadkilometrowy odcinek polnej drogi 
w Studzionkach. Po dwóch latach droga znów jest 
w fatalnym stanie, garb między błotnistymi koleinami 

zarósł chwastami, do tego kałuże i nieubity tłuczeń 
sprawiają, że jest niemal nieprzejezdna. Droga prowadzi 

do… lasu. Dwa lata temu, jak twierdzą władze gminy, jej 
pilnego remontu domagali się mieszkańcy. Samorząd 
zapłacił za to ponad 70 tys. zł.   STR. 5

MOGĄ ZAMKNĄĆ 
STADION 2

 LUBIN. Komisja Ligi Eks-
traklasy surowo ukarała 
KGHM Zagłębie Lubin. Kon-
sekwencje wydarzeń, jakie 
miały miejsce na lubińskim 
stadionie 15 października, po-
niosą też sami kibice. Ostatni 
mecz rozegrany na boisku Za-
głębia miał wyjątkowo burzli-
wy przebieg. Już przed rozpo-
częciem gry konieczna była 
interwencja lubińskich poli-
cjantów, wspieranych przez 
oddział prewencji z Legnicy.

 LEGNICA, Czterdziestolet-
ni legniczanin, oskarżony o po-
czwórne morderstwo, nie 
chce uczestniczyć w procesie. 
Tłumaczy, że powiedział już 
wszystko, co miał do powie-
dzenia i teraz wolałby w spo-
koju poczekać na wyrok 
w areszcie. Przed Sądem Okrę-
gowym w Legnicy odbyła się 
druga rozprawa przeciwko 
Marcinowi K., który odpowia-
da za zabójstwo dwóch mał-
żeństw. Wokanda rozpoczęła 
się z półgodzinnym opóźnie-
niem, ponieważ oskarżony 
nie chciał opuścić aresztu 
śledczego.
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Remont, którego nie było?
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TO BĘDZIE 

 REGION. Pochodzący z Legnicy 
głogowianin Jerzy Górski (na zdjęciu) 
stał się bohaterem filmu. Urodzony 
w 1954 roku sportowiec 
w spektakularny sposób pokonał 
wyniszczający nałóg i postawił na 
wysiłek fizyczny, czego ukoronowaniem 
była najpierw zmiana środowiska, 
a następnie zdobycie mistrzostwa 
świata w podwójnym triathlonie 
w 1990 roku. Stąd tytuł filmu 
„Podwójny Ironman”. Na ekranie 
zobaczymy legniczanina Tomasza Kota 
oraz wiele innych gwizd polskiego kina, 
w tym Jakuba Gierszała, Janusza 
Gajosa, Magdalenę Cielecką, Arkadiusza 
Jakubika, Adama Woronowicza czy 
Artura Żmijewskiego. Reżyserem 
i autorem scenariusza jest Łukasz 
Palkowski – twórca obsypanego 
nagrodami filmu „Bogowie”, 
poświęconemu profesorowi 
Zbigniewowi Relidze. STR. 3

31 PAŹDZIERNIKA  g.18:00

KGHM ZAGŁĘBIE
WISŁA KRAKÓW
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Zmiany w zarządzie Metraco
 KGHM. Sebastian Chojecki przestał pełnić funkcję wiceprezesa zarządu należącej do grupy KGHM spółki Metraco.

W maju tego roku został 
przewodniczącym rady nad-
zorczej tej spółki. Następnie 
gremium to powierzyło mu na 
pewien czas obowiązki wice-
prezesa zarządu. To częsta w tej 
chwili praktyka w miedzio-
wym holdingu, pozwalająca 

nadzorowi spółki na uzyskanie 
większej kontroli nad jej bieżącą 
działalnością i pracą zarządu.

Termin delegowania do-
biegł końca i w tej chwili za-
rząd Metraco jest jednooso-
bowy – zasiada w nim Ewa 
Marianiuk. Powrotowi Cho-

jeckiego do nadzoru Metraco 
towarzyszy odejście z rady in-
nego jej członka – Krzysztofa 
Grzelczyka, byłego wojewody 
dolnośląskiego z ramienia Pra-
wa i Sprawiedliwości.

– Pan Krzysztof Grzelczyk 
złożył rezygnację w związku 

z tym, że został mianowany 
konsulem w Wielkiej Bryta-
nii – informuje Jolanta Piątek, 
rzecznik prasowy KGHM.

Biuro prasowe Polskiej Mie-
dzi nie komentuje zmian per-
sonalnych w należących do 
grupy spółkach.  (SZAT)

KLUB SPORTOWY UKARANY ZA AWANTURY KIBICÓW

Mogą zamknąć
stadion  LUBIN. Komisja Ligi Ekstraklasy surowo ukarała 

KGHM Zagłębie Lubin. Konsekwencje wydarzeń, 
jakie miały miejsce na lubińskim stadionie
15 października, poniosą też sami kibice.
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O statni mecz rozegrany 
na boisku Zagłębia miał 
wyjątkowo burzliwy 

przebieg. Już przed rozpoczęciem 
gry konieczna była interwencja 
lubińskich policjantów, wspie-
ranych przez oddział prewencji 
z Legnicy.

– W trakcie przejazdu kibiców 
drużyny gości, miejscowi pseudo-
kibice dążyli do konfrontacji 
z nimi. Zamaskowani chuligani 
usiłowali zaatakować kolumnę 
przejeżdżających samochodów. 
Zdecydowane działania policji 
zapobiegły bijatyce – relacjonuje 
aspirant sztabowy Jan Pociecha, 
oficer prasowy Komendy Powia-
towej Policji w Lubinie.

To jednak nie ostudziło zapa-
łu chuliganów – zarówno miej-
scowi, jak i przyjezdni w przerwie 
meczu próbowali się przedostać 
do sektorów zajmowanych przez 
zwolenników przeciwnych dru-
żyn. Część z nich odpaliła race, 
a w pewnym momencie na try-
bunach pojawił się ogień – dwaj 
mężczyźni podpalili klubowe 
szaliki Lechii i Śląska Wrocław. 
Chwilę później paliły się już 
siedzenia. Kibice napadli też na 
ochroniarzy, którzy próbowali 
ugasić pożar.

Komisja Ligi zadecydowała, 
że w związku z zachowaniem 
kibiców miedziowych podczas 
meczu z Lechią Gdańsk, Zagłę-
bie musi zapłacić 20 tys. zł kary, 
a lubińscy kibice nie będą mogli 
wyjechać na kolejny mecz z dru-
żyną z Gdańska. Dodatkowo 
dyscyplinarne gremium posta-
nowiło odwiesić zakaz organi-
zacji wyjazdu grupy kibiców Za-
głębia na jeden mecz Ekstraklasy. 
Dotyczy to spotkania z Koroną 
Kielce.

– Klub KGHM Zagłębie Lubin 
podjął działania w celu identyfi -
kacji osób odpowiedzialnych za 
wydarzenia, które miały miejsce 
na stadionie. Dzięki temu organy 
ścigania zatrzymały osiem osób. 
Komisja Ligi uznała zatem, że na-
łożenie wysokiej kary fi nansowej 
oraz zakaz organizacji wyjazdu 
grupy kibiców jest karą wystar-
czającą – komentuje Zbigniew 
Mrowiec, przewodniczący Ko-
misji Ligi.

Ukaranie klubu przez Komisję 
Ligi było przesądzone. Klub mo-
gą jednak spotkać jeszcze inne re-
perkusje – wkrótce po feralnym 
meczu władze Lubina wszczęły 
postępowanie administracyjne 
w sprawie zakazu organizacji 

31 października imprezy ma-
sowej na lubińskim stadionie. 
Chodzi o mecz z Wisłą Kraków. 
– Prezydent odpowiada na wnio-
sek komendanta policji – infor-
muje Jacek Mamiński, rzecznik 
prasowy lubińskiego magistratu.

Ofi cer prasowy lubińskiej po-
licji aspirant sztabowy Jan Pocie-
cha potwierdza, że komendant 
wystąpił z wnioskiem o cofnięcie 
zgody na organizowanie imprez 
masowych na stadionie Zagłębia 
do końca tej rundy rozgrywek. 
Wbrew pozorom nie jest to po-
kłosie wyłącznie wydarzeń towa-
rzyszących ostatniemu meczowi 
miedziowych.

– W ciągu ostatnich kilku-
nastu spotkań rozgrywanych 
w Lubinie w siedmiu przypa-
dkach doszło do złamania pra-
wa – mówi rzecznik policji. – Już 
samo zakładanie kominiarki jest 
w trakcie meczu zabronione, po-
dobnie jak odpalanie materiałów 
pirotechnicznych czy przemie-
szczanie się między sektorami.

Zgodnie z procedurą, klub 
miał czas do 26 października na 
złożenie w lubińskim magistra-
cie pisemnych wyjaśnień. Na 

chwilę oddawania tego numeru 
do druku, żadne decyzje nie były 
znane. Samo Zagłębie Lubin nie 
komentowało też szerzej spra-
wy. Na jego stronie internetowej 
pojawiło się krótkie oświadcze-
nie: Klub zapoznał się z aktami 
dotyczącymi wszczęcia przez 
prezydenta miasta pana Rober-
ta Raczyńskiego postępowania 
administracyjnego „w sprawie 
wydania decyzji o zakazie prze-
prowadzenia imprezy masowej 
w dniu 31 października”. Zarząd 
Zagłębia Lubin dokłada wszel-
kich starań, by doprowadzić do 
pozytywnego rozwiązania całej 
sytuacji.

Żadne postanowienia nie za-
padły w Dolnośląskim Urzędzie 
Wojewódzkim, gdzie również 
wpłynął wniosek w sprawie za-
mknięcia dla publiczności sta-
dionu Zagłębia Lubin do końca 
rundy jesiennej, ale wysłany 
przez komendę wojewódzką 
policji. Jak poinformowała nas 
Anna Eisler z biura prasowego 
wojewody, decyzja zostanie wy-
dana najszybciej, jak to możliwe.

Joanna Dziubek

PRZEBUDUJĄ 
DROGĘ
JAWOR/ZŁOTORYJA. Zniszczona 
przez ulewne deszcze droga łącząca 

oba powiaty zostanie gruntownie 
wyremontowana. Władze starostwa 
jaworskiego otrzymały ponad 1,5 mln 

zł na zmodernizowanie drogi pomiędzy 
Lipą a Dobkowem. Odcinek zostanie 

oddany do użytku w styczniu 
2017 roku.

– Udało nam się pozyskać ponad 
półtora miliona złotych z Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i Administracji 
z programu usuwania skutków klęsk 
żywiołowych oraz z budżetu wojewó-
dztwa dolnośląskiego. Zmodernizowany 
zostanie prawie dwuipółkilometrowy 
odcinek drogi znajdującej się w gminie 
Bolków, Lipą a gminą Świerzawa w Dob-
kowie. Jest to trasa, która należy do po-
wiatu jaworskiego i łączy go z powiatem 
złotoryjskim – mówi Arkadiusz Bara-
nowski, wicestarosta jaworski.

W planach jest ułożenie nowej na-
wierzchni drogi, oczyszczenie i pogłę-
bienie przydrożnych rowów na długości 
pięciu kilometrów wraz z wymianą prze-
pustów nad zjazdami na pola. W celu po-
prawienia nośności drogi na całej długo-
ści ułożona zostanie tzw. geosiatka.

Remont odcinka Lipa-Dobków uła-
twi przemieszczanie się nie tylko okoli-
cznym mieszkańcom, ale również tury-
stom oraz uczniom, którzy uczestniczą 
w zajęciach ekologicznych w Sudeckiej 
Zagrodzie w Dobkowie.

Aktualnie trwa procedura przetargo-
wa.  (ER)
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Arkadiusz Baranowski
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PÓŁWIECZE 
ZANAMU
 POLKOWICE/LEGNICA. Pięćdzie-
sięciolecie istnienia obchodzi polkowi-
cko-legnicki producent maszyn górni-
czych KGHM Zanam. Spółka, należąca 
do miedziowego holdingu, dwudniowe 
uroczystości rozpoczęła od jubileuszo-
wej akademii w legnickim Hotelu Qu-
bus.
Jubilat jest kontynuatorem połączonych 
w 2003 roku zakładów: legnickiego Leg-
metu i polkowickiego Zanamu, funkcjo-
nującego pierwotnie pod nazwą Cen-
tralnych Warsztatów Remontowych. 
Przed fuzją głównym zadaniem obu 
przedsiębiorstw była praca na rzecz 
miedziowych kopalń.
Obecnie spółka jest największym w kra-
ju producentem maszyn i urządzeń gór-
niczych. Ponadto sukcesywnie zaczyna 
zdobywać rynki związane nie tylko 
z przemysłem miedziowym. Ma się więc 
czym chwalić, stąd w ramach półwiecza 
przypomina dotychczasowym i przy-
szłym kontrahentom o zdobytych do-
świadczeniach i bogatym dorobku. 
Jednak swój jubileusz poświęca głów-
nie załodze.
W uroczystej akademii uczestniczyli byli 
oraz obecni dyrektorzy lub prezesi spół-
ki. Wśród gości nie zabrakło m.in. samo-
rządowców czy szefów zakładów, z któ-
rymi spółka stale współpracuje. Pod-
czas gali swą premierę miało rocznico-
we wydawnictwo – „Kronika 50-lecia fir-
my”. Wspomniane w niej fakty najlepiej 
pamiętają wieloletni pracownicy, którzy 
z rąk szefa Bohdana Pecuszoka i prezesa 
KGHM Krzysztofa Skóry odebrali meda-
le „Zasłużony dla KGHM ZANAM”.
Obecnie Zanam zatrudnia 2700 praco-
wników, którzy pracują w Legnicy, Po-
lkowicach, Lubinie i Głogowie. Ubiegło-
roczny zysk firmy to około 10 mln zł.

(JOM)

Betonowe osiedle zamiast drzew i krzewów
 LEGNICA. Dalsza rozbudowa dzielnic czy zachowanie terenów zielonych? Dla legnickich władz odpowiedź jest prosta – to sprzedaż ziemi developerom. Nawet na osiedlu 

Piekary, gdzie dominacja betonu nad zielenią jest aż nadto widoczna, ostatnie skrawki zieleni niebawem będą zabudowane.

Sprawa przeszłaby bez 
echa, gdyby nie jeden z oko-
licznych mieszkańców, któ-
ry do radnych napisał apel, 
by nie zmieniali funkcji 
rekreacyjnej jednej z osta-
tnich niezabudowanych 
działek na stanowiącym 
część Piekar osiedlu Sude-
ckim – na budowlaną, dając 
tym samym gminie zielone 
światło na sprzedaż gruntu 
pod dalszą zabudowę. Ra-
da nie posłuchała. Zmiany 
w planie zagospodarowa-
nia, otwierające drogę do 
sprzedaży gruntu, przeszły 

zdecydowaną większością 
głosów.

Autorowi petycji, mimo 
obietnic, głosu nie udzielo-
no. – Poprosiłem o dosłownie 
dwie, trzy minuty, by móc za-

brać głos i wyjaśnić, co leżało 
u podstaw takiej a nie innej 
mojej decyzji i dlaczego uwa-
żam, że interes społeczny 
w tym przypadku ma cha-
rakter nadrzędny – wyjaśnia 
Piotr Hetnar, oburzony po 
sesji, kiedy głosowano nad 
zmianami w planie.

Miejsce, które miało być 
parkiem, będzie kolejnym 
betonowym kwartałem za-
budowy osiedlowej. W mie-
ście, gdzie terenów zielo-
nych na głowę mieszkańca 
przypada wyjątkowo mało. 
W rankingu przygotowa-

nym w 2015 r. przez zespół 
Bigdata, dotyczącym naj-
większych polskich miast 
na prawach powiatu, bada-
no powierzchniowo liczbę 
terenów zielonych. Legnica 
zajęła 60. pozycję na 65 mo-
żliwych, z wynikiem zaledwie 
6,5 proc. zieleni w mieście.

W tym kontekście nie-
dawna decyzja o popro-
wadzeniu zbiorczej drogi 
południowej przez teren 
parku Miejskiego jest mo-
cno dyskusyjna, podobnie 
jak beton zamiast zieleni na 
osiedlu Piekary.  (BAR)FO
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W  rolę głów-
nego boha-
tera wciela 

się młody aktor Jakub 
Gierszał, znany m.in. 
z obsypanej nagrodami 
„Sali samobójców” Ja-
na Komasy. W tamtym 
filmie grał człowieka 
uzależnionego od In-
ternetu. Tym razem bę-
dzie walczył z nałogiem 
narkotykowym.

Triathlonista Jerzy 
Górski wychował się 
na legnickim Zakacza-
wiu, stąd to właśnie 
w tej dzielnicy najczę-
ściej gościć będzie ekipa 
filmowców. Urodzony 

w 1954 roku sportowiec 
w spektakularny sposób 
pokonał wyniszczają-
cy nałóg i postawił na 
wysiłek fi zyczny, czego 
ukoronowaniem była 
najpierw zmiana środo-
wiska, związana z wy-
prowadzką do Głogo-
wa, a następnie zdobycie 
mistrzostwa świata 
w podwójnym triathlo-
nie w 1990 roku. Stąd 
tytuł fi lmu „Podwójny 
Ironman”.

Reżyserem jest Łu-
kasz Palkowski – twór-
ca słynnego filmu 
„Bogowie” o kardiochi-
rurgu Zbigniewie Reli-

dze, w którego postać 
wcielił się legniczanin 
Tomasz Kot. Znanego 
aktora zobaczymy rów-
nież w „Podwójnym 
Ironmanie”, gdzie za-
gra kierownika klubu 
sportowego, w którym 
trenował Jerzy Górski. 
Wielką gwiazdę pol-
skiego kina – Janusza 
Gajosa zobaczymy na-

tomiast w roli Marka 
Kotańskiego – legen-
darnego terapeuty od 
uzależnień. W „Po-
dwójnym Ironmanie” 
zobaczymy ponadto 
Magdalenę Cielecką, 
Arkadiusza Jakubika, 
Adama Woronowicza 
i Artura Żmijewskiego.

Produkcji towarzy-
szy pewna anegdota, 
którą opowiedział 
dziennikarzom produ-
cent Krzysztof Szpet-
mański. Jak ujawnił, 
historię Jerzego Gór-
skiego poznał w tra-
kcie słuchania telewi-
zji. Słuchania, bowiem 

w tym czasie zmywał 
naczynia. Okazało 
się, że autor biografi-
cznej książki, poświę-
conej sportowcowi, 
mieszka w niedalekim 
sąsiedztwie. Stąd po-
jawił się pomysł na 
film o niezłomnym 
triathloniście.

Licząca od 70 do 120 
osób ekipa fi lmowa pra-
cuje teraz we Wrocławiu. 
Do Legnicy powróci 
w listopadzie. Premiera 
„Podwójnego Ironma-
na” zaplanowana jest na 
jesień przyszłego roku.

Joanna Michalak

POCHODZĄCY Z LEGNICY GŁOGOWIANIN BOHATEREM 
NOWEGO FILMU AUTORSTWA ZNANYCH TWÓRCÓW

To
będzie 

 REGION. Pomysłodawcy powstającego w Legnicy obrazu o słynnym 

dolnośląskim triathloniście Jerzym Górskim zakończyli pierwszą część zdjęć. 

Zanim wyjechali na plan do Wrocławia, zdążyli spotkać się z dziennikarzami, 

którym zdradzili kilka szczegółów dotyczących swej najnowszej produkcji.

W rolę głównego 
bohatera wciela się 
młody aktor Jakub 
Gierszał.

FO
T. 

R.
 P

A
LK

A
 (M

AT
ER

IA
ŁY

 P
RO

M
O

CY
JN

E)

hit

Zamiast nowych 
bloków Piotr Hetnar 
widziałby park. 
Argumenty, jakie 
zawarł w petycji, są 
twarde. Podpisało się 
pod nią ponad 300 osób.
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ZNIKNĘŁA KULTOWA 
KAWIARENKA
 LEGNICA. Po niemal 30 latach zakończyła działalność 

kawiarnia Pacykarz. Niewielki lokal, należący do Galerii 

Sztuki w Legnicy, wynajmowała prywatna przedsiębior-

czyni.
Wcześniej to popularne miejsce spotkań w Rynku obsłu-

giwali pracownicy placówki kultury. Wkrótce w miejscu 

kawiarnianych stolików powstaną szatnie i toalety dla 

gości galerii.
Decyzja o zakończeniu działalności Pacykarza zapadła 

w ubiegłym roku. Po wielu interwencjach, prośbach i ne-

gocjacjach, dyrektor Galerii Sztuki przedłużył umowę 

dzierżawy jedynie na osiem miesięcy. Termin ten minął 

w ostatnim dniu września. Wielu klientów nie ukrywa 

zaskoczenia i rozczarowania.

W Pacykarzu przez wiele lat spotykała się legnicka bohe-

ma: aktorzy, dziennikarze, muzycy, ale także prawnicy, 

biznesmeni czy lekarze. Wieczorami trudno tu było zna-

leźć wolny stolik. Kilkanaście lat temu środowiska inte-

lektualne chciały zmienić nazwę kawiarni na Bogart. 

Klienci jednak nie zaakceptowali tego pomysłu i wymu-

sili, by lokal pozostał przy swej pierwotnej nazwie.

Stali bywalcy podkreślają, że była to jedyna kawiarenka, 

w której kawę serwowano już od godz. 8 rano.

Wraz z zamknięciem Pacykarza trzy osoby straciły pracę. 

Aneta Nawrocka, która prowadziła lokal przez 18 lat, nie 

ukrywa, że ma plan awaryjny. Dziś jednak nie chce 

jeszcze zdradzać szczegółów.   (JOM)
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Dodatkowo oferujemy:
bezpłatny transport,

obiad.bezpłatny 
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Nawet do

Kompletowanie zamówień
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Odszedł Jürgen 
Gretschel

 LEGNICA. W niedzielę nad ra-
nem zmarł prawdopodobnie 
najstarszy rodowity legnicza-
nin Jürgen Gretschel. Znany 
i szanowany autochton miał 
75 lat. Gdy w 1945 roku mia-
sto znalazło się w granicach 
Polski, nie opuścił swego ma-
tecznika. Przez 30 lat był bez-
państwowcem narodowości nie-
mieckiej. Kochał Dolny Śląsk. Współtwo-
rzył zespół taneczny „Złoty Lew”, Niemieckie Towa-
rzystwo Społeczno-Kulturalne, Związek Niemieckich 
Towarzystw Społeczno-Kulturalnych w Polsce. Był 
członkiem PTTK i przewodnikiem turystycznym. 
Związał się także z harcerstwem. Aktywnie działał 
w stowarzyszeniu „Pamięć i Dialog”. Za zasługi wyróż-
niony został Srebrnym Krzyżem Zasługi, tytułami Za-
służony dla Związku Niemieckich Stowarzyszeń Spo-
łeczno-Kulturalnych w Polsce i Zasłużony Działacz Kul-
tury oraz złotą Odznaką Związku Legniczan w Niem-
czech.

KOLEJNA ŚMIERĆ W PŁOMIENIACH
 LEGNICA. Trwa ustalanie tożsa-
mości osoby, która tydzień temu 
spłonęła w pożarze kamienicy przy 
ul. Chłapowskiego. Z zeznań lokato-
rów wynika, że ofiarą może być bez-
domny mężczyzna, który pomie-
szkiwał tu od jakiegoś czasu.
W ostatnich dniach to już drugi 
przypadek 

śmierci w płomieniach. Dziesięć dni 
wcześniej w pożodze domu jednoro-
dzinnego przy ul. Wroniej spłonęła 
około 60-letnia kobieta.
Rok temu na skutek pożaru w są-
siedniej kamienicy przy ul. Chła-
powskiego zginęła starsza lokator-
ka zamieszkała na parterze. Oko-

liczności jej śmierci do dziś nie są 
znane. Śledztwo w tej sprawie wciąż 
trwa, a nawet zostało przedłużone 
o kolejne sześć miesięcy. Prokurator 
dotąd nie postawił nikomu żadnych 
zarzutów, choć nieoficjalnie wiado-
mo, że przyczyną pożaru było celo-
we podpalenie.  (JOM)

P rzed Sądem Okrę-
gowym w Legnicy 
odbyła się druga 

rozprawa przeciwko Marci-
nowi K., który odpowiada 
za zabójstwo dwóch mał-
żeństw. Wokanda rozpo-
częła się z półgodzinnym 
opóźnieniem, ponieważ 
oskarżony nie chciał opu-
ścić aresztu śledczego. Osta-
tecznie udało się go dowieźć 
na salę rozpraw.

– Zeznałem wszystko, 
co można zeznać – oświa-
dczył poczwórny zabójca. 
– Więcej już chyba nie mogę 
nic powiedzieć. I nie chcę. 
Więcej mówił nie będę. Na 
ostatniej sprawie to powie-
działem. Ja swoje zrobiłem. 
Czyńcie swoją powinność. 
A ja tu niepotrzebny w ogó-
le jestem. Zresztą, po co ma-
ją na mnie wszyscy patrzeć, 
skoro nikt tego nie chce. Nie 
będę na nic już odpowiadał 
– dodał.

Uczestnicy procesu 
obejrzeli fi lmowy materiał 
z wizji lokalnej w mieszka-
niu przy ul. Oświęcimskiej, 
gdzie 1 lutego 2015 roku 
Marcin K. miał dokonać 
pierwszej zbrodni, pozba-
wiając życia małżeństwo po 
osiemdziesiątce. Okazało 
się, że zrobił to w pierwszą 
rocznicę śmierci swego ojca.

– Sprawiedliwości stała 
się zadość. Doszliśmy do 
wolnej Polski – zwierzył się 
prokuratorowi w trakcie 
eksperymentu śledczego, 
dając do zrozumienia, że 
choć w ogóle nie znał swych 
ofi ar, to czuł do nich żal, że 
w czasach PRL-u żyło im się 
znacznie lepiej niż pozosta-
łym obywatelom.

Z materiału filmowego 
wynika, że Marcin K. nie 
był pewien, które drzwi 
prowadziły do mieszkania 

seniorów. Zeznał, że po do-
pasowaniu klucza i znalezie-
niu młotka zabił gospodarzy 
wymierzając im po kilka 
ciosów. Następnie powrócił 
do domu, gdzie spalił odzież 
i narzędzie zbrodni. Wtedy 
nie sądził, że wkrótce znów 
kogoś zabije.

Zabójca wyraził preten-
sje do swego obrońcy, że nie 
odwiedza go w areszcie i po 
raz wtóry stwierdził, że nie 
chce uczestniczyć w proce-
sie. Ostatecznie zgodził się 
na uczestnictwo dopiero 
w piątej rozprawie, zaplano-
wanej na koniec listopada. 
Wtedy to sąd będzie słu-
chał biegłych psychiatrów 
i psychologa, którzy wydali 
opinię na temat Marcina 
K. Oskarżony nie pojawi 
się więc na dwóch poprze-
dzających wokandach, 
kiedy zeznania składać bę-
dą dzieci zamordowanych 
małżeństw.

Z aktu oskarżenia wy-
nika, że młody legnicza-
nin ma na sumieniu także 

zabójstwo małżeństwa po 
sześćdziesiątce. Pod koniec 
sierpnia tego samego roku 
i w tym samym mieście, wy-
konywał prace remontowe 
przy ul. Głogowskiej, gdzie 
pozbawił życia gospodarzy. 
Z odczytanych przez sąd ze-
znań oskarżonego wynika, 
że małżonkowie, byli dla 
niego bardzo dobrzy. Kobie-
ta kupowała dla niego buł-
ki na śniadanie i częstowała 
obiadami. Zdenerwował 
się na nią, gdy wspomniała 
o jego zmarłym ojcu.

Podczas pierwszej roz-
prawy rodziny zamordowa-

nych ze łzami w oczach słu-
chały, jak oprawca z zimną 
krwią dobijał ich rodziców. 
Wtedy nieoczekiwanie 
oskarżony poprosił o głos: 
– Chciałem tylko dodać, że 
wszystkie cztery ofi ary zgi-
nęły natychmiast i nieświa-
domie. To wszystko – dodał.

Obrończyni oskarżone-
go wnioskowała wówczas, 
by ograniczyć przewód 
sądowy ze względu na bez-
sporność winy jej klienta. 
Przeciwnego zdania byli 
prokurator i pełnomo-
cnicy rodzin ofiar. Jeden 
z prawników przypomniał, 
że przyznanie się do winy 
Marcina K. nie przesądza 
jeszcze o jego sprawstwie. 
Sąd przychylił się do odrzu-
cenia wniosku adwokata 
oskarżonego.

Marcinowi K. grozi do-
żywocie i prawdopodobnie 
takiej kary będzie się do-
magał prokurator Łukasz 
Kudyk z wrocławskiego 
oddziału Prokuratury Kra-
jowej.  Joanna Michalak

ROZPOCZĄŁ SIĘ PROCES ZABÓJCY DWÓCH MAŁŻEŃSTW

Unika sądu
 LEGNICA. Czterdziestoletni legniczanin, oskarżony o poczwórne morderstwo, nie chce 

uczestniczyć w procesie. Tłumaczy, że powiedział już wszystko, co miał do powiedzenia 

i teraz wolałby w spokoju poczekać na wyrok w areszcie.

Mecenas Katarzyna 
Pikul bezskutecznie 
wnioskowała 
o ograniczenie 
przewodu sądowego ze 
względu na 
bezsporność winy jej 
klienta.
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D roga prowadzi do… 
lasu. Dwa lata temu, 
jak twierdzą władze 

gminy, jej pilnego remontu 
domagali się mieszkańcy. Sa-
morząd zapłacił za to ponad 
70 tys. zł. Remontu podjął się 
Budrol. Gmina zleciła mu za-
danie w trybie z wolnej ręki, 
bez konkursu ofert i przetar-

gu. Było to jedno z ośmiu za-
dań powierzonych tej fi rmie 
w 2014 roku. Budrol remon-
tował m.in. drogę w Starej Ru-
dnej (za ponad 17 tys. zł), Or-
sku (ok. 7 tys.), Rynarcicach 
(ok. 16 tys.), Koźlicach (ok. 21 
tys.) i ul. Polkowicką w Rud-
nej (ok. 11 tys.). Remont drogi 
w Studzionkach wycenił na 71 
tys. i złożył ofertę wójtowi.

– Nie ma potrzeby, żeby 
gmina przygotowywała swój 
kosztorys, może korzystać 
z kosztorysu przygotowanego 
przez fi rmę. Gmina ma pra-
wo zlecać prace inwestycyjne 
z wolnej ręki i w tym przy-
padku skorzystano z tej opcji. 
Mieszkańcy Studzionek po-
stulowali szybkie naprawienie 
tej drogi, radni podjęli stoso-
wną uchwałę – wyjaśnia Hali-
na Wyborska, rzecznik wójta.

Sprawy toczą się więc szy-
bko – gmina nie przygotowuje 
swojego kosztorysu ani przed-
miaru robót. 12 września 2014 
r. podpisuje z Budrolem umo-
wę na „uzupełnienie ubytków 
w nawierzchni dróg”, akce-
ptując tym samym ofertowy 

kosztorys zaproponowany 
przez wykonawcę, mimo że 
opiewa on aż na 71 tys. zł, co 
stanowi niemal połowę war-
tości wszystkich pozostałych 
inwestycji realizowanych 
przez tę fi rmę dla gminy.

Według zaakceptowa-
nego kosztorysu spółka ma 
wykonać remont drogi, na 
który składa się aż 11 pozycji 
w tym: korytowanie drogi, 
jej zagęszczenie do głęboko-
ści 15 cm, ścięcie garba mię-
dzy koleinami, uzupełnienie 
dziur i wywóz odpadów na 
składowisko.

Zastanawiające, że kosz-
torys obejmuje i zdjęcie na-
wierzchni, i… zasypanie 
w niej dziur tłuczniem. Czy 
jest możliwie jednoczesne 
zdjęcie całej nawierzchni 
(w kosztorysie jest to pozycja 
„mechanicznie profilowa-
nie i zagęszczanie podłoża” 
– koszt ok. 4 tys. zł) i łatanie 
w niej dziur? Czy w tym przy-
padku najpierw łatano dziury, 
potem korytowano drogę, czy 
też odwrotnie?

– Nie będę z panią rozma-

wiał – uprzedza nasze pytania 
Józef Sokołowski, pełnomo-
cnik spółki Budrol i odkłada 
słuchawkę.

Zasypywanie dziur to 
w tym przypadku główna 
pozycja w kosztorysie. Wyko-
nawca przewiduje na nią aż 33 
tys. zł (połowa całej wyceny). 
Jak skalkulowano tę kwotę? 
Nie wiadomo. Kosztorys opar-
ty jest na ofi cjalnych stawkach 
określonych w katalogu norm 
budowlanych, z wyjątkiem 
pozycji „zasypywanie dziur 
tłuczniem” – ta oparta jest na 
bliżej nieokreślonych „kalku-
lacjach własnych” spółki.

Prace remontowe trwają do 
22 października 2014 r.. Od-
biór akceptują sołtys Studzio-
nek Piotr Witiak, radny gminy 
Bohdan Bubernak i przedsta-
wiciel Urzędu Gminy Bogdan 
Humecki. Nie zgłaszają uwag 
ani zastrzeżeń.

Uwagi mają jednak mie-
szkańcy, który skarżą się na ja-
kość wykonania dróg i anoni-
mowo zawiadamiają policję. 
Ta rozmawia z mieszkańca-
mi, którzy zeznają, że remont 

ograniczył się 
do ręcznego 
zasypania dziur 
t ł u c z n i e m , 
droga nie była 
utwardzana ani korytowana. 
Policja powołuje biegłego są-
dowego z zakresu budowni-
ctwa, który potwierdza wersję 
mieszkańców i zauważa, że na 
drodze leży luźny materiał, 
droga nie była stabilizowana, 
zwraca też uwagę na błędy 
w sztuce budowlanej.

Policja oddaje zgromadzo-
ny materiał prokuraturze, po-
dejrzewa, że nie dopełniono 
obowiązków (brak projektu 
technicznego, kosztorysu 
inwestorskiego, przedmiaru 
robót) oraz poświadczono nie-
prawdę (poprzez zaakcep-
towanie odbioru robót). 
W aktach spraw brak jest do-
wodu na to, że potrzebę re-
montu zgłaszali mieszkańcy. 
Prokurator przyznaje też, że 
doszło do „braku staranności 
i mankamentów decyzji”, ale 
odmawia wszczęcia śledztwa, 
argumentując, że od remontu 
do powiadomienia organów 
ścigania minęło zbyt dużo 
czasu, by możliwa była wła-
ściwa ocena sposobu przepro-
wadzenia remontu drogi.

W tej sytuacji Waldemar 
Latos, społecznik i kontrkan-
dydat Władysław Bigusa na 
stanowisko wójta Rudnej 
w wyborach w listopadzie 
2014 r., składa wniosek do 
Prokuratury Okręgowej 
w Legnicy o przekazanie akt 
sprawy innej prokuraturze, 
podnosząc fakt, że lubiński 
prokurator rejonowy Ro-
muald Brzeziński pozostaje 
w osobistych i towarzyskich 
stosunkach z wójtem Wła-

dysławem Bi-
gusem i sekre-

tarzem gminy 
Andrzejem Bobr-
kiem. Prokuratu-

ra Okręgowa nie widzi jednak 
podstaw do wznowienia po-
stępowania, ani tym bardziej 
do jego przejęcia przez śled-
czych z innego rejonu.

Problemu nie widzi też 
rzecznik gminy Rudna. – Re-
mont obejmował uzupeł-
nienie ubytków w tej drodze 
i niwelację garbów. Z tej drogi 
korzysta bardzo wiele osób, 
także rolnicy dojeżdżający 
do własnych pól, stąd jej dość 
znaczne zniszczenie. W Stu-
dzionkach trwa obecnie 
przebudowa drogi wojewó-
dzkiej, wyznaczyliśmy objazd 
dwieście metrów dalej, ale to 
właśnie ta polna droga jest 
wykorzystywana jako skrót. 
Remont miał ją dostosować 
do warunków lokalnych, nie 
przywidywał takiego tonażu. 
Wszystko odbyło się zgodnie 
z prawem, taka jest decyzja 
prokuratury – mówi Halina 
Wyborska.

Z tą argumentacją nie zga-
dza się Waldemar Latos: – To 
jest droga prowadząca od 
asfaltu do lasu, korzysta z niej 
garstka ludzi – mówi. – Dlacze-
go w trybie pilnym, bezprze-
targowym, do tego tuż przed 
wyborami samorządowymi, 
wydano na nią ponad 70 
tys. zł, a droga dalej wygląda, 
jak przed remontem? – pyta 
retorycznie.

W Studzionkach mieszka-
ją 74 osoby (stan na 2011 r.). 
Sołtys Piotr Witiak był dla 
nas nieuchwytny. Do sprawy 
wrócimy.

Katarzyna Woźniakowska

SAMORZĄD ZAPŁACIŁ ZA MODERNIZACJĘ DROGI PONAD 70 TYSIĘCY ZŁOTYCH
 RUDNA. 
Prywatna spółka, na 
zlecenie wójta gminy 
Rudna Władysława 
Bigusa, 
wyremontowała 
ponadkilometrowy 
odcinek polnej drogi 
w Studzionkach. Po 
dwóch latach droga 
znów jest 
w fatalnym stanie, 
garb między 
błotnistymi 
koleinami zarósł 
chwastami, do tego 
kałuże i nieubity 
tłuczeń sprawiają, 
że jest niemal 
nieprzejezdna.

Wyremontowana droga w Studzionkach.
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Remont,którego 
nie było?

Wójt Władysław Bigus zlecił
prace inwestycyjne z wolnej 
ręki, czyli bezprzetargowo.
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MAJĄ GŁOS
 POLKOWICE. Młodzież 
z całego powiatu wybrała 
swojego kandydata do Mło-
dzieżowego Sejmiku Woje-
wództwa Dolnośląskiego. No-
wym radnym będzie Marcin 
Tatarynowicz z Zespołu Szkół 
w Polkowicach.
Nowemu radnemu dobrych 
rad udzielali Krzysztof Nester, 
przewodniczący rady powia-
tu i Aneta Kurman-Rzęsista, 
sekretarz powiatu, którzy 
otworzyli spotkanie.
– Każda działalność, społe-
czna, gospodarcza, polityczna 
jest ważna. Nie bójcie się 
mieć własnych poglądów, 
głośno wyrażać swojego zda-
nia, walczyć o to co uznajecie 
za słuszne – zachęcał Krzy-
sztof Nester.
Tematem spotkania było 
określenie potrzeb i proble-
mów młodzieży oraz wyłonie-
nie jednego reprezentanta po-
wiatu, który zostanie radnym 
Młodzieżowego Sejmiku Wo-
jewództwa Dolnośląskiego. 
Debatę zorganizowało Wro-
cławskie Stowarzyszenie 
Semper Avanti, z udziałem 
przedstawicieli Urzędu Mar-
szałkowskiego Województwa 
Dolnośląskiego oraz praco-
wnicy starostwa.

(MW)

Jubileusz 
krwiodawców

 POLKOWICE. Klub HDK PCK im. Miedzianej 
Kropli Krwi przy ZG Rudna świętował w sobotę 

40-lecie działalności. Były życzenia, wspomnienia, 
gratulacje i podziękowania.

Po mszy świetej ucze-
stnicy obchodów złożyli 
kwiaty i zapalili znicze 
przed pomnikiem po-
święconym Bohaterom 
– Honorowym Dawcom 
Krwi, który został od-
słonięty w 30. rocznicę 
istnienia klubu. Dalsza 
część uroczystości odbyła 
się w auli Zespołu Szkół. 
Wzruszającym momen-
tem było uczczenie pa-
mięci tych honorowych 
dawców, którzy odeszli 
już na wieczną szychtę.

Podczas akademii 
wyróżniono m.in. samo-
rządowców i przedstawi-
cieli różnych instytucji 

wspierających działalność 
klubu, a potem uhono-
rowano kilkadziesiąt 
osób – tych, którzy byli, 
a niektórzy z nich nadal 
są dawcami bezcenne-
go leku, jakim jest krew. 
Kryształowe Serce PCK 
otrzymali: Piotr Marsza-
łek, Andrzej Mizgała i Ta-
deusz Stańczuk.

Obecnie klub liczy 231 
krwiodawców i 15 wolon-
tariuszy. Jest to także klub 
dawców szpiku kostnego. 
Podczas uroczystości po-
święcona została replika 
sztandaru klubu. W obcho-
dach uczestniczyły delega-
cje z całego kraju.  (UR) 
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35 projektów do PBO
 POLKOWICE. Zakończono przyjmowanie wniosków do Polkowickiego Budżetu 

Obywatelskiego na rok 2017. Głosować można od 15 listopada do 4 grudnia.

Wnioski zostaną te-
raz poddane weryfi kacji. 
Urzędnicy sprawdzą m.in. 
prawa własności gruntów, 
na których mają być re-
alizowane zgłoszone pro-
jekty, szacunkowe koszty 
itp. Głosowanie będzie się 
odbywało w godzinach 

od 10 do 17, w czterech 
miejscach: Polkowickim 
Centrum Usług Zdrowo-
tnych, Ośrodku Pomo-
cy Społecznej, Urzędzie 
Gminy oraz Uczelni Jana 
Wyżykowskiego.

Każdy mieszkaniec 
gminy może zagłosować 

tylko na jeden wybrany 
przez siebie projekt. Wy-
niki głosowania poznamy 
6 grudnia. Realizacja PBO 
kosztować będzie 1,5 mln 
zł. Na projekt na obszarze 
miasta przeznaczono 60 
tys. zł, a na terenach wiej-
skich 30 tys. zł.  (MW)

G łównym celem 
popołudniowej 
zabaw y prz y 

ognisku była integracja 
mieszkańców niezależnie 
od wieku. Dorośli gro-
madzili się przy kociołku 
wypełnionym pysznym 
gulaszowym wywarem. 
Podczas biesiady rozma-
wiali i wspólnie śpiewali 
popularne piosenki. Spo-
tkanie się z drugim czło-
wiekiem twarzą w twarz, 
w czasach, gdy porozu-
miewamy się głównie 
przy użyciu nowoczesnych 
technologii, to ważny ele-
ment integracji lokalnej 
społeczności.

– Dzisiaj jest taka go-
nitwa za pieniędzmi, że 
ludzie się po prostu od 
siebie oddalają. Tylko 
pęd, wyścig szczurów. Ta-
kie spotkania odrywają 
nas od tej rzeczywistości 
i zbliżają do siebie – mówi 
Henryk Blicharski, jeden 
z uczestników.

Dzięki zabawie na świe-
żym powietrzu najmłodsi 
uczestnicy spotkania przy 

kociołku zupełnie zapo-
mnieli o komputerze, Face-
booku czy tablecie. Na lo-
kalnym boisku czekały na 
nich duże gry planszowe, 
olbrzymie bańki mydlane 
i rozgrywki piłki nożnej.

– Rodzice bawią się przy 
ognisku, dziewczynki 
i chłopcy robią bańki. Jest 
fajnie, gramy też w piłkę 
– dodaje jedna z najmłod-
szych mieszkanek Guzic.

Jesienne święto zorga-
nizowało po raz pierwszy 
Stowarzyszenie Miesz-
kańców Wsi Guzice. To 
finał programu „Działaj 
lokalnie”. Pieniądze na 
jego realizację z pomocą 
Fundacji Porozumienia 
Wzgórz Dalkowskich po-
zyskano z powiatu i gmi-
ny polkowickiej, a także ze 
Związku Gmin Zagłębia 
Miedziowego. Prezes sto-
warzyszenia Sylwia Czar-
nik zdradziła nam między 
innymi, jak w słynnym już 
kociołku powstał pyszny 
gulaszowy wywar, któ-
rym rozsmakowali się go-
ści imprezy.

– W naszym kociołku 
znajduje się wyśmienity 
węgierski gulasz, przy-
gotowany z sercem przez 
gospodynie guzickie – 
zdradza Sylwia Czarnik. 
– Święto zostało sfi nanso-
wane w ramach Funduszu 
Inicjatyw Obywatelskich, 
Ministerstwa Pracy Ro-
dziny i Polityki Społecz-
nej, za pośrednictwem 
Fundacji Futurama z Le-
gnicy. Ta fundacja reali-
zuje program „Akademia 
Liderów NGO”, z którego 
pochodzą środki na reali-
zacje naszej inicjatywy 
– dodaje.

Przez ostatnie kilka 
miesięcy wolontariusze 
i członkowie stowarzy-
szenia własnoręcznie 
stworzyli palenisko, ławy 
wokół ogniska i komplet 
wypoczynkowy z zielo-
nym zakątkiem na tarasie 
widokowym. Z tego miej-
sca rekreacji w kolejnych 
latach będzie korzystać 
cała społeczność Guzic.

Piotr Gajek

JAK DOBRZE MIEĆ SĄSIADA

Zacieśniali
więzi
 GMINA POLKOWICE. Sobota dla mieszkańców Guzic była 
dniem wyjątkowym. „Jesiennym Świętem Kociołka” 
zakończono projekt „Guzickie rękoczyny” – pierwsze tego typu 
święto integrujące rodziny w tej miejscowości.
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 LICENCJONOWANE PRZEWOZY OSÓB 
Z ADRESU POD ADRES

 WYJAZDY OKOLICZNOŚCIOWE

 WYNAJEM BUSA Z KIEROWCĄ

WYJAZDY Z POLSKI:
PONIEDZIAŁEK, ŚRODA, SOBOTA

POWROTY DO POLSKI:
WTOREK, CZWARTEK, NIEDZIELA

tel. 48 668 358962, 48 76 745 83 33, 48 604 984 433

r e k l a m a

W kilka-
naście godzin 
od podania koncentratu 
do pieca, przeprowadzo-
no pierwszy spust miedzi 
blister, będącej podstawo-
wym produktem procesu 
w piecu zawiesinowym. 

– To dla 
nas bardzo 

ważny dzień. To ogromny 
skok technologiczny. Ze 
starej technologii pieców 
szybowych przeszliśmy 
w najnowocześniejszą na 
świecie, bardziej przyjazną 

środowisku technolo-
gię pieca zawiesino-
wego. To nie tylko 
wielki postęp dla 
huty, ale również 
ogromne zmia-
ny dla regionu 
– podsumował 
Andrzej Szydło, 
dyrektor naczel-
ny Huty Miedzi 

Głogów.
Proces u ru-

chamiania nowej 
technologii rozpo-

czął się 28 września 
od wygrzewania pieca 

elektrycznego. Od 1 paź-
dziernika rozpoczął się 
proces wygrzewania pieca 
zawiesinowego. Obecnie 
przed służbami technolo-
gicznymi i technicznymi 
HMG zadanie optyma-
lizacji pracy całego ciągu 
technologicznego.

(UR)

HUTA I ZNÓW 
PRODUKUJE MIEDŹ

 GŁOGÓW. W połowie października rozpoczął się kulminacyjny etap rozruchu 
technologicznego zmodernizowanej Huty Miedzi Głogów I. Po przeprowadzeniu 

serii próbnych testów układu załadunku wsadu do pieca zawiesinowego pod 
obciążeniem, rozpoczęto ciągłe podawanie koncentratu i jego przetop w szybie 

reakcyjnym pieca zawiesinowego. Tym samym, po trzymiesięcznym postoju, 
wznowiono produkcję miedzi surowej w HMG I – w zupełnie nowej technologii.
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KOMUNIKACYJNE PLANY
 GŁOGÓW. Zakup nowych autobusów i roz-
budowa systemu przystankowej informacji pa-
sażerskiej o pięć nowych tablic elektronicznych 
– to plany głogowskiej Komunikacji Miejskiej. 
Spółka złożyła już wniosek do Urzędu Marszał-
kowskiego Województwa Dolnośląskiego na 
dofinansowanie tego projektu.
Wartość przedsięwzięcia sięga prawie 14,5 mln 
zł, a dofinansowanie ma wynieść ponad 7,6 mln 
zł. W ramach złożonego wniosku spółka planu-
je zakup ośmiu fabrycznie nowych, ekologi-
cznych autobusów miejskich, w tym sześć z sil-
nikami diesela oraz dwa z napędem hybrydo-
wym.
– Wszystkie autobusy wyposażone będą w ele-
ktroniczną informację wewnętrzną i zewnętrz-
ną, monitoring, a także udogodnienia dla osób 
niewidomych i niedowidzących – informują wła-
dze spółki. Będą też klimatyzowane.
Z kolei planowana rozbudowa systemu przy-
stankowej informacji pasażerskiej ma objąć bu-
dowę przyłączy energetycznych, montaż, uru-
chomienie oraz konfigurację pięciu nowych 
elektronicznych tablic wykonanych w technice 
ledowej – do wyświetlania informacji dotyczą-
cych rozkładów jazdy.
Nowe tablice mają się pojawić przy ulicach: 
Jedności Robotniczej, Henryka Brodatego, Pia-
stowskiej, Wojska Polskiego oraz Legnickiej. 
Ponadto, na placu 1000-lecia mają być wybudo-
wane dwie wiaty przystankowe dla oczekują-
cych na autobusy i jedna rowerowa.
Na początku października spółka ogłosiła prze-
targ nieograniczony na zakup czterech nowych 
autobusów z silnikami diesla, które – w ramach 
projektu – będą jej wkładem własnym. Dosta-
wa powinna nastąpić najpóźniej w II kwartale 
przyszłego roku.  (UR)

NA NOWY DOM W AZYLU WCIĄŻ CZEKA OKOŁO 60 CZWORONOGÓW

Mieszkańcy
dla mieszańców
GŁOGÓW. Przy słonecznej, jesiennej pogodzie odbyła się 
ósma edycja Parady kundelków. Organizatorem było 
tradycyjnie stowarzyszenie Amicus. Mieszkańców, chętnych do 
zaprezentowania urody i uroku piesków, nie brakowało.
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Kundelki może nie 
wpisują się w aktu-
alną modę, może nie 

znajdzie się dla nich miejsce 
na światowych wystawach. 
Zdecydowanie jednak nikt 
nie może odmówić im wy-
jątkowego uroku, niepo-
wtarzalności i inteligencji. 
Potwierdzają to również wła-
ściciele czworonogów.

– Każdy kundelek jest in-
ny, nie ma dwóch takich sa-
mych. Są bardziej posłuszne 
– zaznacza jedna z uczestni-
czek parady.

Wśród piesków biorących 
udział w paradzie były te, 
które znalazły dom drogą 
adopcji. Po ofi cjalnym mar-
szu, dumni właściciele pró-
bowali swoich umiejętności 
w konkurencjach, testując 
sprawność swoich podopiecz-
nych między innymi w slalo-
mie. Dla dzieci zorganizo-

wany był kącik artystyczny. 
Ważnym punktem programu 
było przedstawienie zwierza-
ków przebywających pod 
opieką Amicusa w azylu. Nie 
każdy z nich jest młody, nie 
każdy klasycznie piękny, ale 
wszystkie czekają na swojego 
człowieka, swoją rodzinę.

– Wyszliśmy z propozy-
cją do naszych wirtualnych 
opiekunów, aby na paradzie 
poszli ze swoimi podopie-
cznymi. Dzięki temu na ten 
spacer wybrały się pieski Ka-
lif i Borys. To wszystko, aby 
pokazać, że wiele pięknych 
kundelków jest w azylu do 
adopcji. Szczególnie teraz, 
przed zimą, czekają na nowy 
dom – informuje Aneta Cieć-
ko, prezes GSPZ Amicus.

Organizatorzy przypo-
minali, że każdy piesek cze-
ka również na możliwość 
niedzielnego spaceru. To 

doskonała okazja, aby bliżej 
poznać konkretnego mie-
szkańca azylu, jeśli zastana-
wiamy się nad adopcją. Na no-
wy dom w azylu czeka obecne 
około 60 czworonogów.

Tytuł Mistera tegorocznej 

parady powędrował do Kali-
fa, który pozostaje wciąż pod 
opieką stowarzyszenia i cze-
ka na adopcję. Adoptowana 
z azylu Luna została nagro-
dzona tytułem Miss.

Piotr Gajek
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Polska ma poważny problem demograficzny, liczba mieszkańców 

w podeszłym wieku stale się powiększa. Do roku 2035 osoby 

w wieku 65 lat i starsze stanowić będą - według różnych szacunków 

- około jednej czwartej ludności naszego kraju.
Do 2035 roku polska gospodarka straci blisko cztery miliony osób 

w wieku produkcyjnym. Przybędzie natomiast seniorów, czyli 

emerytów i rencistów. Taki stan rzeczy wymusza kreowanie nowej 

polityki senioralnej, nad jej założeniami pracuje m.in. Rada Polityki 

Senioralnej. 
W opublikowanym przez Komisję Europejską raporcie „The 2015 

Ageing Report”, odnoszącym się do prognoz ekonomicznych 

i demograficznych do 2060 roku, Polska została wskazana jako 

jeden z krajów, który w największym stopniu zostanie dotknięty 

zjawiskiem starzenia się społeczeństwa. 
Europa się starzeje, na Starym Kontynencie rodzi się za mało dzieci. 

Komisja Europejska bije na alarm: do 2060 r. liczba osób mających 

ponad 65 lat zwiększy się niemal dwukrotnie - z 87 mln teraz do 

153 mln. Teraz na jednego emeryta w Europie przypadają cztery 

osoby zdolne do pracy, eksperci prognozują, że za 50 lat będą już 

tylko dwie. Europejczycy żyć będą za to znacznie dłużej. Średnia 

długość trwania życia wydłuży się. W Polsce jeszcze w 1960 r. 

Polacy żyli średnio 65 lat, a Polki o pięć lat dłużej. Obecnie to już 

odpowiednio 71 i 80 lat. W 2060 r. średnia długość życia mężczyzn 

przekroczy 82 lata, a kobiet sięgnie niemal 88 lat. Oznacza to, 

że zarówno Polacy, jak i Polki będą żyli o 17-18 lat dłużej niż jeszcze 

w latach 60. ubiegłego stulecia.
Aby temu przeciwdziałać, tworzone i realizowane są rządowe 

programy adresowane zarówno do seniorów, jak i osób wciąż 

czynnych zawodowo, m.in. Rządowy Program na rzecz Aktywności 

Społecznej Osób Starszych na lata 2014-202. Mają one na celu 

zachęcenie do jak najdłuższego zachowania aktywności zawo-

dowej, społecznej i kulturalnej, koncentrują się na pięciu 

obszarach - zdrowie i samodzielność, aktywność zawodowa, 

aktywność edukacyjna, społeczna i kulturalna, tzw. srebrna gospo-

darka (system ekonomiczny ukierunkowany na wykorzystanie 

potencjału osób starszych) i relacje międzypokoleniowe.
Zgodnie z założeniami przyjętymi przez rząd w 2013r. główne 

wyzwania dla polityki senioralnej to m.in. wydłużenie okresu 

aktywności zawodowej, społecznej i obywatelskiej. Polityka 

senioralna skupia się m.in. na konieczności rozwoju opieki 

geriatrycznej (jednym z głównych problemów osób przekraczają-

cych 70. rok życia jest wzrost zachorowań na choroby cywilizacyj-

ne, a jednocześnie w Polsce brakuje specjalistów zajmujących się 

zdrowiem osób starszych, głównie geriatrów) i usług opiekuńczych 

oraz kładzie nacisk na profilaktykę i odpowiednie przygotowanie 

się do starości, a także zachęcanie do aktywności fizycznej. Kolejne 

obszary polityki to aktywność społeczna i edukacyjna osób 

starszych; tu wskazuje się m.in. na edukację prozdrowotną, 

obywatelską, upowszechnianie wolontariatu, aktywności 

kulturalnej. W założeniach mowa jest również o tzw. silver 

economy, czyli srebrnej gospodarce - systemie ekonomicznym 

ukierunkowanym na wykorzystanie potencjału osób starszych 

i uwzględniającym ich potrzeby.
Autorzy założeń wskazali też na relacje międzypokoleniowe 

i konieczność budowania pozytywnego wizerunku osób 

starszych zakładającego spojrzenie na starość jako na naturalny 

etap życia człowieka i przedstawianie osób starszych jako grupy 

zróżnicowanej i wnoszącej istotny wkład w życie społeczne. 
Niezwykle ważnym elementem jest w tym przypadku udział 

mediów w kształtowaniu pozytywnego wizerunku seniorów, jego 

celem jest zastąpienie dyskryminujących stereotypów nowym 

wizerunkiem polskiej starości: zadowolonej z życia, otwartej na 

nowe działania, aktywnej, pogodnej. 
W odpowiedzi na wyżej opisany problem powstał projekt „Teraz 

my - partycypacja obywatelska i pozytywny wizerunek legnickich 

seniorów” realizowany przez Fundację Futurama z Legnicy. Projekt 

jest finansowany jest ze środków Rządowego Programu na rzecz 

Aktywności Społecznej Osób Starszych na lata 2014-2020.  Myślą 

przewodnią projektu jest kampania mająca na celu poprawę 

wizerunku osób starszych kreowanego przez media, zmiany 

stereotypowego postrzegania starości i osób starszych, 

zainicjowanie dyskusji społecznej dotyczącej starości i miejsca 

osób starszych w społeczeństwie, wzmocnienia głosu osób 

starszych w Polsce i w regionie, uwrażliwienia opinii publicznej na 

problemy starości, wzrostu wiedzy społecznej w zakresie tematyki 

dyskryminacji osób starszych, budowania społeczeństwa dla 

obywateli w każdym wieku.
Wszystkich zainteresowanych zachęcamy do odwiedzania 

strony internetowej: 

www.futurama.org.pl 
oraz profilu FB www.facebook.com/fundacjafuturama

Polska jest najszybciej starzejącym się krajem Unii Europejskiej.

Seniorzy zaangażowani w projekt dyskutują jak zmienić stereotypowy wizerunek seniora. 
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SIEDMIOLATKA ZGINĘŁA PRZY ZBIORACH KUKURYDZY
 GMINA ZŁOTORYJA. Do tragicznego wypadku doszło 16 października na terenie pola uprawnego w Ernestynowie. 
Dwoje dzieci, bawiących się na polu kukurydzy, zostało przysypanych ziarnem.
 – To ogromna tragedia. Dzieci bawiły się na polu, gdzie zbierana była kukurydza, na tak zwanej pryzmie ziaren, która 
wessała bawiące się na niej maluchy. Mimo akcji ratowniczej, nie udało się uratować siedmioletniej dziewczynki – mówi 
młodszy aspirant Iwona Król-Szymajda, oficer prasowy Komendy Powiatowej Policji w Złotoryi.
Śledztwo w sprawie bezpośredniego narażenia dziewczynki na utratę życia i doprowadzenia do nieumyślnego spowodo-
wania jej śmierci prowadzi Prokuratura Rejonowa w Złotoryi. Dotąd nikt nie usłyszał zarzutów.  (ER)

Mercedes inwestuje
 JAWOR. Koncern Daimler AG podjął ostateczną 

decyzję dotyczącą budowy fabryki silników w Jaworze 
i podpisał umowę o zakupie działki. Mercedes 

zainwestuje pół miliarda euro w fabrykę silników. Jawor 
będzie pierwszym zakładem produkcyjnym Mercedes-

Benz Cars w Polsce.

Wiceprem ie r 
Mateusz Mora-
wiecki podpisał 
w tej sprawie 
umowę z kon-
cernem Daimler 
AG. Prace budo-
wlane mają się roz-
począć w przyszłym 
roku. Produkcja silników 
natomiast ma ruszyć za 
trzy lata. W nowoczesnej 
fabryce będą produkowa-
ne czterocylindrowe silniki 
do samochodów osobo-
wych Mercedes-Benz. Fa-
bryka będzie połączeniem 
najwyższych standardów 
branży motoryzacyjnej. 

– Lokalizacja gruntu 
o powierzchni stu hekta-
rów, na którym ma zain-
westować Mercedes, jest 
idealna – mówi burmistrz 
Emilian Bera. Jedna z linii 
granicznych działki po-

prowadzona jest ró-
wnolegle i wła-
ściwie wprost 
przylega do bu-
dowanej właśnie 
ekspresowej trasy 

S3. Ponadto bli-
skość autostrady A4 
i nieduża odległość 

od granic czeskiej i niemiec-
kiej sprawia, że wartość in-
westycyjna tych gruntów 
jest nie do przecenienia.

– To dla nas wielkie szczę-
ście, kiedy spojrzymy na ma-
pę Europy i widzimy Stutt-
gart, Berlin i… Jawor, robi to 
wrażenie chyba nie tylko na 
mnie. W naszym powiecie 
poziom bezrobocia waha 
się od 17 do 20 procent, przy 
średniej dla Dolnego Śląska 
wynoszącej 8 proc. Widać 
więc, jak bardzo jesteśmy 
w tyle – zauważa Emilian 
Bera.  (AT, BR)
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Emilian Bera Nowe auto dla niepełnosprawnych
 JAWOR. To doskonała wiadomość dla podopiecznych Ośrodka Wsparcia w Jaworze. Powiat ufundował nowy, 

przestronny samochód dostosowany do przewożenia niepełnosprawnych. Planowany jest już kolejny zakup.

Nowy bus, ford tran-
sit, będzie przewoził pod-
opiecznych ośrodka m.in. 
na rehabilitacje oraz zaję-
cia organizowane w terenie 
lub na interwencje. Wła-
dze powiatu liczą, że za-
kup nowego forda pomoże 
lepiej realizować zadania 
jednostki, działającej w ra-
mach Powiatowego Cen-
trum Pomocy Rodzinie.

– Wcześniejszy pojazd 
był już wyeksploatowany, 
stąd decyzja zarządu o za-

kupie nowego auta. Pojazd 
jest w pełni wyposażony, 
spełnia stosowne wymo-

gi i, co najważniejsze, jest 
dostosowany do przewozu 
osób niepełnosprawnych 

– mówi Tomasz Głąbicki, 
naczelnik Wydziału Roz-
woju, Promocji i Funduszy 
Europejskich w Jaworze.

Władze podkreślają, że 
nie będzie to jedyny nowy 
pojazd zakupiony przez 
powiat w tym roku. Już 
niedługo rozstrzygnięty 
zostanie przetarg na zakup 
kolejnego auta przystoso-
wanego dla Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-Wycho-
wawczego w Jaworze.
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W CHWILI POŻARU W BUDYNKU PRZEBYWAŁO 38 OSÓB

pogorzelcom
 GMINA WIEJSKA ZŁOTORYJA. Wystarczyła jedna iskra, 
by 22 rodziny straciły dobytek całego życia. Pogorzelcy 
z miejscowości Nowa Ziemia czekają na pomoc. Samorząd 
nieustannie poszukuje dla nich zastępczych mieszkań, ale już 
wiadomo, że przed zimą nie dla wszystkich uda się znaleźć 
docelowe schronienie.

nie ukrywa rozpaczy. Syn 
Przemysław apeluje, by 
już nie płakała. Niektórzy 
mieszkańcy wciąż nie mo-
gą uwierzyć, że dotknęła 
ich taka tragedia. I choć po 
ich dobytku pozostały już 
tylko zgliszcza, to ryzykują 
swym zdrowiem wracając 
na miejsce i z wściekłością 
lub łzami w oczach patrzą 
na ogrom zniszczeń. Tak, 
jak lokator z drugiego pię-
tra, który przeżył tu 42 lata 
swego życia.

Pogorzelcy potrzebują 
wsparcia finansowego, 
stąd gmina uruchomi-
ła specjalne konto. Wójt 

Maria Leśna wystąpiła 
o pomoc do wszystkich 
dolnośląskich gmin. 
Ale niezbędna jest także 
odzież, a zwłaszcza zi-
mowa, czy też sprzęt go-
spodarstwa domowego, 
meble lub środki czysto-
ści. W gminnym ośrodku 
pomocy społecznej trwa 
zbiórka darów.

Osoby i instytucje, 
które zechcą wspomóc 
pogorzelców, proszone są 
o pilny kontakt z gminą 
wiejską Złotoryja lub tu-
tejszym ośrodkiem pomo-
cy społecznej. Wsparcia 
w formie rzeczowej mo-

żna udzielać po wcześniej-
szym skontaktowaniu się 
z GOPS – od poniedziałku 
do piątku, w godzinach od 
7.30 do 15.30. Informacje 
udzielane są pod numera-
mi telefonów: 76 878-30-
21 lub 798-155-004.

Pomoc pieniężną mo-
żna kierować na specjalnie 
otwarte w tym celu konto 
bankowe w PBS Złotoryja 
z dopiskiem: darowizna na 
likwidację skutków pożaru 
37 8658 0009 0000 3593 
2000 0330, którego wła-
ścicielem jest Gmina Zło-
toryja, Aleja Miła 4, 59-500 
Złotoryja.  Joanna Michalak

Pożar budynku wie-
lorodzinnego za-
uważono około 

godz. 1 w nocy z 19 na 20 
września, kiedy większość 
lokatorów już spała. Wia-
domo, że ogień pojawił się 
na strychu. Do dziś jednak 
nie udało się ustalić, co by-
ło przyczyną pożogi. Straty 
są ogromne. Najbardziej 
zniszczonych zostało osiem 
mieszkań na ostatnim pię-
trze, po których pozostało 
jedynie rumowisko.

Dom w Nowej Ziemi to 
największy budynek komu-
nalny w gminie wiejskiej 
Złotoryja. W chwili pożaru 
przebywało w nim 38 osób, 
ale zameldowanych jest tu 
ponad pięćdziesięciu lokato-
rów. W pierwszej kolejności 
gmina zatroszczyła się o ro-

dziny z małymi dziećmi. 
W najgorszej sytuacji zna-
leźli się samotni seniorzy, 
którzy z płonących mie-
szkań zdołali ocalić jedynie 
garść leków. Nic więcej.

Największy jednak pro-
blem gmina ma z lokalami 
zastępczymi. Większość 
z tych, które są dostępne na 
rynku wymaga kosztownej 
przebudowy lub grunto-
wnych remontów. Samorząd 
poszukuje więc mieszkań 
do wynajęcia. W szczęśliwej 
sytuacji jest trzyosobowa 
rodzina Kubaników, dla 
której znalazł się już dom we 
wsi Prusice, gdzie znaleźli 
schronienie u rodziny. Po-
żar zniszczył im dosłownie 
wszystko, w tym najcen-
niejsze pamiątki, dokumen-
ty, zdjęcia. Pani Bronisława 
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KUrszula Skała, kierownik Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej w Złotoryi,
czeka na pomoc rzeczową
dla pogorzelców.

Na ratunek
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W  ciągu niemal 
dwóch tygodni 
każde ze spotkań 

stało się okazją do wzrusza-
jących chwil z kulturą i sztu-
ką, tworzoną przez Polaków 
i ich przyjaciół na byłych 
obszarach Rzeczpospolitej. 
Przedsięwzięcie ma pomóc 
w utrzymaniu więzi ducho-
wej pomiędzy historyczny-
mi mieszkańcami Kresów 
a obywatelami Polski w po-
jałtańskich granicach. Te 
wielowymiarowe działania 
zmierzają do zachowania pol-
skiego dziedzictwa. Muzyka 
i pieśni, zaprezentowane pod-
czas koncertów kresowych, 
łączą serca i dusze wszystkich 
ludzi, wyrażają poczucie toż-
samości narodowej i tęsknoty 
za macierzą.

W koncertach kresowych 
wystąpili: „Prialica” – Biało-
ruski Ludowy Zespół Tane-
czny z Grodna, Zespół Pie-
śni i Tańca „Kresy” z Luba-
czowa, soliści Warszawskiej 

Opery Kameralnej, Zespół 
„Ostatnie Takie Trio” ,Duet 
Bandurzystek „Bliźniaczki” 

z Równego na Ukrainie, Ka-
pela Herbutów, Polski Naro-
dowy Zespół Pieśni i Tańca 

DZIEDZICTWO, Z KTÓREGO MOŻE BYĆ DUMNYCH WIELE POKOLEŃ POLAKÓW

W  ciągu niemal 
dwóch tygodni 

Wspomnień czar
 REGION. W trzynastu 
dolnośląskich miejscowościach 
wystąpiły gwiazdy XV Legnickich Dni 
Kultury Kresowej. Artyści swe 
dziewięciodniowe tournee 
zakończyli w minioną niedzielę 
w Legnicy, pojawiając się wcześniej 
m.in. w Wądrożu Wielkim, 
Rzeszotarach, Męcince, Jaworze, 
Lubinie, Grębocicach, Prochowicach, 
Rudnej i Chojnowie. Organizatorem 
koncertów pt. „ Polsko moja” było 
Stowarzyszenie Kulturalne 
„Krajobrazy” z Legnicy, Ośrodek 
Kultury i Sztuki we Wrocławiu oraz 
samorządy, w których odbyły się 
uroczyste gale.

„Prialica” – Białoruski Ludowy Zespół Taneczny 
z Grodna podbił serca publiczności.
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z Równego na Ukrainie, Ka-
pela Herbutów, Polski Naro-
dowy Zespół Pieśni i Tańca 

„Lechici” z białoru-
skiego Grodna, Ze-
spół „Słodka Czwór-
ka” oraz ukraiński 
Chór „Deo Gloria” 
w Sarnach.

Widowiskowe tańce 
i piękne piosenki, przywo-
łujące na myśl wschód przed-
wojennej Polski, zachwyciły 
publiczność. Chociaż osób 
żywo pamiętających Kresy 
jest coraz mniej, to pamięć 
o nich wciąż jest pielęgno-
wana. – Zawsze wierni Pol-
sce, zawsze o niej myślący. 
Polskę kochający i ofi arnie ją 
wspierający – tacy byli Kreso-
wianie. Jeśli będziemy przy-
prowadzali na te koncerty 
młodych ludzi, to oni zrozu-
mieją, że mają dobre korzenie, 
że po 1945 r. nie wzięliśmy 
się tu znikąd, tylko jesteśmy 
jako pewna kontynuacja 
czegoś, co było chwalebne. 
Tam za nami pozostało boga-
ctwo, dziedzictwo, z którego 
możemy być dumni – pod-

kreślał 
Tadeusz 
Samborski, czło-
nek zarządu województwa 
dolnośląskiego, który wspie-
ra działalność dolnośląskich 
organizacji Kresowian.

– Są to tańce niespotykane, 
odmienne od tego, co do tej 
pory oglądaliśmy. Inny fol-
klor, przepiękna choreogra-
fi a. To trzeba zobaczyć, nie 
da się opisać – mówiła o tego-
rocznych gwiazdach festiwa-
lu kierownik projektu Maria 
Ugniewska. – To też prezent 
dla naszych dziadków i rodzi-
ców, którzy mogą wybrać się 

w ta-
ką sen-

t y m e n -
talną podróż 

do miejsc swojego 
dzieciństwa – dodała.

– Po raz pierwszy jestem 
na tym koncercie. Urodzi-
łam się w Sądowej Wiszni 
w województwie lwowskim. 
Pewnie już tam nie wrócę, 
dlatego interesuję się wszy-
stkim, co tutaj wiąże się z Kre-
sami – mówiła pani Genowe-
fa z Chobieni. Towarzysząca 
jej pani Anna dodaje: – Ten 
język, ta wymowa po prostu 
brzmią pięknie. Uwielbiam 
ich słuchać – przyznała.

Joanna Dziubek, 
współpraca WON

DZIEDZICTWO, Z KTÓREGO MOŻE BYĆ DUMNYCH WIELE POKOLEŃ POLAKÓW

Wspomnień czar
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Dużymi brawami publiczność nagrodziła występ Duetu 
Bandurzystek „Bliźniaczki”. Pochodzące 
z polsko-ukraińskiej rodziny Irena i Natalia Jewtuszok
pojawiły się na scenie we własnoręcznie 
haftowanych strojach.

Kierownik artystyczny
 i reżyserka Aurelia 
Sobczak wraz 
ze lwowskim aktorem
Stanisławem Górką.

Kunszt Zespołu Pieśni i Tańca Kresy z Lubaczowa 
został nagrodzony burzą braw.
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PEWNA WYGRANA STOWARZYSZONYCH MIŁOŚNIKÓW BASKETU
 KOSZYKÓWKA. Zawodnicy SMK Lubin odnieśli drugie domowe zwycięstwo w obecnym sezonie. Tym razem pewnie pokonali Prakto Polonię Świdnica 70:56.

Koszykarze Stowarzy-
szenia Miłośników Koszy-
kówki byli faworytem me-
czu i z tej roli wywiązali się 
w pełni. Gospodarze wy-
grali pierwsze trzy kwar-
ty, prowadząc do przerwy 
różnicą piętnastu punktów.

Po zmianie stron lubi-
nianie podwyższyli jeszcze 
swoje prowadzenie i przed 
ostatnią odsłoną meczu 
mogli być pewni swego 
zwycięstwa. Co prawda, 
goście wygrali czwar-
tą kwartę, ale w ostate-
cznym rozrachunku to 

SMK okazało się zdecydo-
wanie lepsze.

– Może wynik na to 
nie wskazuje, ale nie był 
to dla nas łatwy mecz. Po-
trzebowaliśmy wygranej, 
aby zrehabilitować się po 
niespodziewanej porażce 
w Siechnicach. Poprawi-
liśmy to, co szwankowało 
w ostatnim spotkaniu, 

przede wszystkim wyszli-
śmy na parkiet w pełni 
skoncentrowani, co przy-
niosło efekt. Przed nami 
kolejna ciężka przeprawa 
z WSTK Wschowa. Zapra-
szam kibiców na ten mecz! 
– mówi Łukasz Skibiński, 
zawodnik Stowarzyszenia 
Miłośników Koszykówki.

(ŁL)

FO
T. 

PA
W

EŁ
 A

N
D

RA
CH

IE
W

IC
Z 

SMK
LUBIN

 70:56
(22:14, 20:13, 15:11, 

13:18)
PRAKTO POLONIA

 ŚWIDNICA
SMK: Dwornik 18, Macowicz 12, Olejniczak 10, Markowicz 7, Jaworski 
11, Skiba 8, Botuszyn 2, Skibiński 2, Szkoła 0.

CCC 
LKOWICE

73:66 
(16:18, 16:6, 13:19, 

28:23)
ARTEGO 

BYDGOSZCZ
CCC: R. Musina 19, Leciejewska 14, Mayombo 12, Gala 
9, Rezan 8, Ortiz 5, V. Musina 4, Urbaniak 2, Idziorek 0.
Artego: Reid 21, Stallworth 15, Armstrong 14, Międzik 6, 
Zohnova 4, Koc 4, Suknarowska 2, Szybała 0.

Wicemistrz 
poległ

 KOSZYKÓWKA. Zawodniczki CCC 
Polkowice zrehabilitowały się za nieudany 

występ i porażkę w Gorzowie 
Wielkopolskim. W meczu na szczycie Basket 

Ligi Kobiet pomarańczowe pokonały na 
własnym parkiecie wicemistrzynie Polski 

Artego Bydgoszcz 73:66.

Na parkiecie zmierzyły się drużyny, które 
w obecnym sezonie zapowiadają walkę o naj-
wyższe cele. Mecz miał być jednym z ciekaw-
szych spotkań tej serii rozgrywek i tak też było. 
Kibice zobaczyli emocjonujące, pełne zwrotów 
akcji widowisko, w którym każdy mógł prze-
chylić szalę zwycięstwa na swoją korzyść.

Pierwsza, wyrównana, kwarta zakończyła 
się dwupunktowym prowadzeniem Artego, 
ale w drugiej koszykarki CCC pokazały swoją 
siłę. Podopieczne Vadima Czeczuro tę partię 
wygrały różnicą aż dziesięciu oczek i na prze-
rwę schodziły w lepszych nastrojach.

Po zmianie stron bydgoszczanki nadgoniły 
wynik i o wszystkim decydowała ostatnia kwar-
ta. Przy remisie po 47 polkowiczanki odskoczy-
ły rywalkom na sześć punktów, co okazało 
się kluczowym momentem w tym spotkaniu. 
W końcówce w poczynania gospodyń wkradło 
się rozluźnienie, ale ekipie CCC nic złego nie 
mogło już się stać. Polkowiczanki wygrały 73:66 
i awansowały w ligowej tabeli.  (ŁL)
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Noemie Mayombo
zdobyła dwanaście
punktów dla CCC. 

 SZTUKI WALKI. 
Doskonały występ 
zaliczył zawodnik 
KS Metraco 
Polkowice podczas 
gali Klondaika 
Fight Arena 
w stolicy Łotwy 
Rydze. Bartosz 
Muszyński wygrał 
z utytułowanym 
fighterem 
gospodarzy 
Igorsem Tkačenko. 
Druga runda 
finałowa 
ośmioosobowego 
turnieju odbędzie 
się 10 lub 17 
grudnia.

B artosz Muszyński 
w pierwszej run-
dzie turnieju wagi 

junior półciężkiej (81 kg) 
zmierzył się z miejsco-
wym zawodnikiem Igor-
sem Tkačenko. Łotysz był 
faworytem turnieju i naj-
bardziej utytułowanym 
zawodnikiem tego kraju. 
Trzy razy zdobywał mi-
strzostwo Łotwy i dwa razy 
tytuł mistrza Krajów Bał-
tyckich oraz tytuł mistrza 

Europy Federacji WAK-1F. 
Z kolei Polkowiczanin miał 
świetną serię zwycięstw za-
wodowych na galach FEN 
10, Hyundai Boxing Night 
czy FEN 12.

Po długiej podróży 
obawiano się o kondycję 
Polaka, ale Muszyński 
walczył mądrze i dodatko-
wo niekonwencjonalnym 
stylem zaskoczył rywala. 
Zawodnik z Polkowic, 
walcząc czasem sprytnie 
i na pograniczu regula-
minu, pokazał to, z czego 
słynie najbardziej, czyli 
doświadczenia i przebie-
głości na ringu.

Polkowiczanin dosko-
nale operował niskimi 
kopnięciami i zaskoczony 
rywal nie był w stanie nic 
poradzić. Muszyński nie 
jest wirtuozem boksu, ale 
walcząc szeroką gardą na 
odchyleniu i nurkując pod 
ciosy rywala – znakomi-
cie zrekompensował boks 
Tkačenki. Do tego efe-
ktownie podcinał i obalał 
rywala.

W zasadzie po trzech 
rundach powinien być 
zwycięzcą bez dwóch 
zdań, ale zarządzono run-
dę dodatkową i tu faworyt 
gospodarzy także prze-
grał, a Muszyński mógł 
cieszyć się ze swojego ko-
lejnego zwycięstwa. Przed 
Bartkiem teraz walka o Pas 
Zawodowego Mistrza 
Świata podczas gali, która 
odbędzie się 19 listopada 
w Polkowicach.

Łukasz Lemanik

ZWYCIĘZCA NAJBARDZIEJ SŁYNIE Z DOŚWIADCZENIA 
I PRZEBIEGŁOŚCI NA RINGU

Wygrał
w Rydze
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i swym niekonwencjonalnym stylem zaskoczył rywala.
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Planowa wygrana Siódemki, derby dla Chrobrego!
 PIŁKA RĘCZNA. Kibice szczypiorniaka w męskim wydaniu przeżywali emocje, związane z derbowym meczem lubińskiego Zagłębia z głogowskim Chrobrym. Ostatecznie 
lepsi okazali się głogowianie, którzy wygrali w lubińskiej hali Regionalnego Centrum Sportowego. Na zapleczu najwyższej klasy rozgrywkowej planowe i łatwe zwycięstwo 

odnieśli zawodnicy Siódemki Miedź Legnica.

Lubinianie od drugiej 
kolejki czekają na zwycię-
stwo i jeszcze poczekają. 
Głogowianie natomiast 
notują passę czterech zwy-
cięstw z rzędu i pną się 
w górę tabeli. Derbowe 
spotkanie pomiędzy Za-
głębiem a Chrobrym miało 
wiele zwrotów akcji. I choć 
przez większość spotkania 
to miedziowi byli na pro-
wadzeniu, w końcówce to 
jednak goście wypracowali 
sobie nawet czterobramko-
wą przewagę, którą dowieź-
li już do końca.

– Gratuluję mojej dru-
żynie, bo zagraliśmy na 
ciężkim terenie w Lubinie, 
skąd wywozimy komplet 
punktów. Cieszymy się, że 
przedłużyliśmy swoją zwy-
cięską passę – mówił po me-
czu Jarosław Cieślikowski, 
szkoleniowiec Chrobrego 
Głogów.

Problemów z odniesie-
niem zwycięstwa nie mieli 
także pierwszoligowi szczy-
piorniści Siódemki Miedź 
Legnica. Wizyta u outside-
ra rozgrywek zakończyła 
się dziesięciobramkowym 

zwycięstwem gości. Spra-
wa wygranej była rozstrzy-
gnięta już do przerwy, kiedy 

legniczanie prowadzili sied-
mioma trafi eniami.

(ŁL)

SPORT

r e k l a m a

MKS ZAGŁĘBIE 
LUBIN

28:30
(15:13)

KS SPR 
CHROBRY GŁOGÓW

Zagłębie: Małecki, Skrzyniarz – Stankiewicz 2, Przysiek 4, Kużdeba 1, 
Szymyślik 6, Mrozowicz, Czuwara, Wolski, Gudz, Bartczak 1, Pietruszko, 
Moryto 9, Dżono 5.
Chrobry: Stachera, Kapela – Miszka 2, Pawłowski, Świtała, Sadowski 5, 
Sićko 2, Gujski, Tylutki, Sobut 7, Biegaj 5, Krzysztofik 4, Kubała 2, Rydz 3.

OLIMP 
GRODKÓW

21:31
 (10:17)

SIÓDEMKA 
MIEDŹ LEGNICA 

Siódemka Miedź: Mazur, Stachurski, Kaczmarek – Piwko 7, Szuszkie-
wicz 6, Piróg 6, Majewski 1, Lasak 3, Antosik, Płaczek 1, Cegłowski 4, 
Kuta 3, Wita 1.

MKS SELGROS 
LUBLIN

28:22
  (14:11)

METRACO 
ZAGŁĘBIE LUBIN

Selgros: Gawlik, Januchta – Mihdaliova 3, Uzar, Rola 4, Kowalska, Gęga 
8, Matuszczyk, Repelewska 1, Kozimur 1, Drabik 3, Nocuń 5, Skrzyniarz 
2, Charzyńska, Rosiak 1.
Zagłębie: Wąż, Maliczkiewicz – Załęczna 4, Grzyb 3, Mączka, Semeniuk 
2, Trawczyńska, Buklarewicz, Premovic 1, Wiertelak, Ważna, Walczak, 
Maric 6, Jochymek 2, Malta, Milojevic 4.
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MVP derbowego meczu został Grzegorz Sobut. 

W ynik z rzutu kar-
nego otworzyła 
Marta Gęga, ale 

później parkiet należał do 
miedziowych. Lubinianki 
grały skutecznie w ataku 
i dobrze w obronie, co prze-
łożyło się na wynik. W dzie-
siątej minucie było 5:2 dla 
Metraco Zagłębia, a przed 
upływem kwadransa pod-

opieczne Bożeny Karkut 
prowadziły 7:3.

Lubinianki na prowadze-
niu były jeszcze do 25. mi-
nuty, ale końcówkę pierw-
szej połowy zagrały słabiej 
i MKS wykorzystał swoją 
szansę. Z wyniku 9:10 do 
przerwy – było 14:11 dla 
mistrzyń Polski.

Końcówka pierwszej 

KOŃCÓWKA PIERWSZEJ POŁOWY PODCIĘŁA SKRZYDŁA LUBINIANKOM

Triumf  gospodyń
 PIŁKA RĘCZNA. 
W szlagierowym meczu PGNiG 
Superligi Kobiet szczypiornistki 
Metraco Zagłębia Lubin musiały 
uznać wyższość MKS-u Selgros 
Lublin. Spotkanie w lubelskiej 
hali Globus zakończyło się 
zwycięstwem miejscowych 
28:22 (14:11).

połowy wyraźnie podcięła 
skrzydła lubińskiej dru-
żynie. Co prawda, mie-
dziowe do końca walczyły 
o korzystny wynik, ale 
zawodniczki MKS-u grały 
podobnie, jak w końcówce 
pierwszej części spotka-
nia i miedziowe nie mogły 
dogonić gospodyń. Prze-
waga MKS-u oscylowała 
w okolicach 3-4 bramek. 
W końcówce gospodynie 
podwyższyły jeszcze swoje 
prowadzenie, wygrywając 
28:22.

W barwach miedzio-
wych udany występ zali-
czyła Kaja Załęczna, która 
wraca do gry po kontuzji. 
Dla skrzydłowej Metraco 
Zagłębia był to drugi mecz 
w obecnym sezonie. – Czu-
ję się świetnie i co najważ-
niejsze, czuję głód grania. 
Wiadomo, że po przerwie 
ciężko jest wejść w rytm 
meczowy, ale mam nadzie-
ję, że trenerka wykorzysta 
moje doświadczenie i z me-
czu na mecz będę grała 
w większym wymiarze 
czasu – mówi skrzydłowa 
miedziowych.

Łukasz Lemanik

Kaja Załęczna 
wróciła do gry 
po wyleczeniu 
kontuzji. 
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Listopad i grudzień – dwa 
ostatnie miesiące, w których 
Wrocław nosi zaszczytny tytuł 
Europejskiej Stolicy Kultury –  po 
raz pokazują, że bogactwo oferty 
artystycznej w stu procentach 
potwierdza ten wybór. Ten, kto, 
jakimś cudem nie uczestniczył 
dotąd w imprezach sygnowanych 
przez ESK, ma na to w tym roku 
niepowtarzalną, szansę. A właści-
wie kilkanaście szans, gdyż nieza-
leżnie, czy jest kinomanem, fanem 
teatru, wielbicielem muzycznych, 
czy sztuki współczesnej a nawet 
fotografi i, w listopadzie i grudniu 
z pewnością znajdzie w bogatym 
programie ESK coś dla siebie. 

14 października rozpoczyna 
się we Wrocławiu wielkie święto 
teatru. Przez miesiąc w mieście 
Grotowskiego podczas Olimpia-
dy Teatralnej swoje spektakle za-
prezentują najwybitniejsi twórcy 
światowych scen, wśród nich 

chociażby pomysłodawca Olim-
piady Theodoros Terzopoulos 
czy współpracownicy i następcy 
Jerzego Grotowskiego: Eugenio 
Barba i Peter Brook. W progra-
mie prezentacji życia teatralnego 
Dolnego Śląska znalazło się 37 
przedstawień teatrów drama-
tycznych, muzycznych, dziecię-
cych, teatru ruchu i pantomimy, 
form klasycznych i sceny ekspe-
rymentalnej. Karnety na sześć 
zestawów spektakli ułożonych 
w specjalne ścieżki kosztują... 
2016 groszy. Dla widzów Plat-
formy przygotowano ponad trzy 
tysiące biletów.

Z kolei Kino Nowe Horyzonty 
od września prezentuje wro-
cławianom przegląd najlepsze 
europejskich filmów ostatnich 
27 lat. To wszystko z okazji gali 
wręczenia Europejskich Nagród 
Filmowych, która po raz pierwszy 
w historii zawita do Polski. Z oka-

zji ESK tegoroczny American Film 
Festiwal (25-30.10) poświęco-
ny będzie „europejskim snom” 

amerykańskich reżyserów, któ-
rzy kręcili swoje fi lmy na starym 
kontynencie.

Dzięki corocznemu festiwalowi 
Thanks Jimmi Festival i tysiącom 
gitarzystów, którzy pojawiają się 

co roku na rynku Wrocław jest 
określany jako miasto gitary. Ale na 
to miano zasłużył także dzięki je-
siennej festiwalu gitarowemu, któ-
ry w tym roku zamienił się w Guitar 
Masters 2016. Międzynarodowy 
festiwal pełen koncertów świato-
wych mistrzów gitary, połączony 
z największym na świecie konkur-
sem dla gitarzystów, który w tym 
roku potrwa od 21 października do 
16 listopada, to wielka gratka dla 
fanów znakomitej muzyki. Pełna 
gwiazd będzie także 13. edycja 
największego halowego festiwalu 
muzyki reggae w Europie, czyli 
One Love Sound Fest. 19 listopada 
fani reggae, roots czy world music 
spotkają się jak zwykle we wro-
cławskiej Hali Stulecia. Wielbiciele 
sztuk wizualnych aż do stycznia 
mogą wybrać się do nowootwar-
tego Pawilonu Czterech Kopuł 
na wspaniałą wystawę Kolekcji 
Marxa.

Europejska Stolica Kultury Wrocław 2016 zapowiada jesień pełną artystycznych emocji

Wenders, Lem i mistrzowie gitary 

8 23 czerwca 2016

Więcej informacji: wroclaw2016.pl

Bilety można je kupić w serwisie  
www.eventim.pl
Callcenter: +48 22 591 83 83  
(czynne w godz. 10-18 w dni powszednie)
Lista stacjonarnych punktów sprzedaży dostępna na stronach www.eventim.pl

Rammstein i Limp Bizkit  
w Europejskiej Stolicy Kultury

Wrocław 2016

reKlama

27 sierpnia Wrocław zamieni się w stolicę muzyki rockowej. Na Stadionie Wrocław 
ESK 2016 zorganizuje pierwszą edycję festiwalu Capital of Rock. Największą gwiazdą 
będzie legendarna niemiecka supergrupa Rammstein, znana z niezwykle 
widowiskowych koncertów. Na festiwalu wystąpią także słynne amerykańskie 
grupy Limp Bizkit oraz RED, walijski Bullet For My Valentine i wrocławski OCN.
Koncert Rammstein i Limp Bizkit, 
obok występu Davida Gilmoura, 
będzie jednym z najbardziej spek-
takularnych wydarzeń muzycznych 
tego roku w Polsce. Bezkompromi-
sowe brzmienie gitar wzbogacone 
mechaniczną rytmiką syntezato-
rów i głębokim głosem wokalisty 
Rammstein Tilla Lindemana oraz 
efektami pirotechnicznymi, stwo-
rzą unikalny spektakl dla fanów tej 
supergrupy. 
Fani mogą spodziewać się niezapo-
mnianego widowiska, gdyż także 
Fred Durst i jego Limp Bizkit należą 

do najbardziej energicznych grup 
koncertowych na świecie. We Wro-
cławiu zagrają po raz pierwszy. Z ko-
lei pochodzący z Nashville RED wy-
konuje chrześcijańskiego rocka z 
wpływami muzyki alternatywnej, 
metalowej i post-grunge. Dwa spo-
śród pięciu albumów grupy nomi-
nowane były do nagrody Grammy 
w kategorii Best Rock Gospel Al-
bum. Walijski kwartet Bullet For My 
Valentine zaprezentuje porywają-
cą mieszkankę ciężkiego rocka i me-
talcore. Lokalną scenę na Capital of 
Rock reprezentować będzie wro-

cławskie trio OCN, które na swoim 
koncie ma siedem płyt i dziesiątki 
koncertów na największych pol-
skich i zagranicznych scenach.
– Mamy nadzieję, że Capital of 
Rock będzie doskonałym podsu-
mowaniem wakacji dla bardzo sze-
rokiego grona odbiorców. Nie bez 
powodu koncert odbywa się na 
Stadionie Wrocław – dzięki temu 
kilkadziesiąt tysięcy osób otrzyma 
możliwość uczestnictwa we wspa-
niałym rockowym spektaklu – mó-
wi Michał Pryszczewski z Europej-
skiej Stolicy Kultury Wrocław 2016.

Fo
t. 

Ro
le

x 
Fa

di
l B

er
ish

a

Anoushka 
Shankar 



1727 października 2016
bezpłatny dwutygodnik regionalny

O rganizatorzy przy-
gotowali kilka-
naście kategorii 

biegowych, w tym zarezer-
wowane dla pracowników 
Polskiej Miedzi: Bieg Szty-
garski na 1 Milę, Sztafetę 
Dyrektorską i Sztafetę Mię-
dzyzakładową. Biegaczom, 
którzy 16 października 
pokonali najdłuższą, dzie-

sięciokilometrową trasę 
ulicami Lubina, jak zwy-
kle kibicowali mieszkańcy 
miasta.

Tym razem najwyższe 
trofeum – Lampkę Górni-
czą – zdobył Kenijczyk Ma-
ina Joel Mwangi z czasem 
29:45. Na linii mety zaraz 
za nim, z dziesięciosekun-
dową stratą, przybył jego 

rodak Kiprono Silas Too. 
Obaj panowie reprezentują 
na co dzień Benedek-Team. 
Trzeci z panów, to Ukra-
iniec Mykola Iukhymchuk. 
Pierwszym Polakiem na 
mecie był Mateusz Demczy-
szak z klubu WKS „Śląsk” 
Jaworzyn.

Wśród pań, pierwsza na 
mecie była Kenijka Agnes 
Chebet z czasem 34:26. 
Druga, jej rodaczka Betty 
Chepleting z czasem 34:50. 
Trzecia na mecie przybiegła 
Katsiryna Ptashuk z ekipy 
Achiles Leszno. Jako pierw-
sza Polka zameldowała się 
Anna Ficner z czasem 37:49.

Kenijskie podium nie dzi-
wi, zwłaszcza, że od samego 
początku trasy egzotyczni 
zawodnicy narzucali tempo 
biegu. W biegu na 1 Milę tra-
dycyjnie najlepszy okazał się 
Arkadiusz Szlendak z ZG Lu-
bin. W Sztafecie Międzyza-
kładowej 4×400 ponownie 
bezkonkurencyjni okazali 
się strażacy z OSP Trzebni-
ca z czasem 4,03,34. Wśród 
pań, najlepszą ekipą okazała 
się Centrala KGHM z czasem 
5,15,28. Wśród dyrektorów, 
najszybsi byli panowie z Pe-
BeKa S.A. z czasem 55,72.

Wśród dziewcząt na 500 
metrów, w kategorii szkół 

p o d -
stawo-

wych, naj-
lepsza była 

Aleksandra Kara-
mon z SP 10, a wśród 

chłopców Karol Garba-
czewski z siódemki. W kate-
gorii gimnazjum, najlepszą 
zawodniczką została Mar-
tyna Honczaryk z dwójki, 
a wśród chłopców Grzegorz 
Czyrniański z czwórki. Na-
tomiast w kategorii szkół 
ponadgimnazjalnych naj-
lepszy okazał się Dominik 
Glazer z Zespołu Szkół nr 1.

Tam gdzie dla jednych 
liczy się sportowa rywaliza-
cja o prestiż, punkty do ran-
kingu i nagroda pieniężna, 
dla innych najważniejsza 
jest rekreacja i dobra zaba-
wa. Tych dostarczyła m.in. 
loteria fantowa i koncert 
Mezo na zakończenie.

Mariusz Babicz

SPORT

Znakomity występ legnickich sportowców
TAEKWON-DO. 
Znakomity występ 
zaliczyli zawodnicy 
Legnickiego Klubu 

Taekwon-do podczas 
VI Pucharu Świata 

Seniorów i Juniorów 
Budapeszt 2016. 

W największym turnieju 
w historii tej dyscypliny 
sportowej wystartowało 
1852 zawodników z 240 

klubów reprezentujących 
58 państw.

W tegorocznym pucha-
rze Legnicę reprezentowało 
ośmiu zawodników. LKT 
był jednym z 28 polskich 
klubów startujących w Bu-
dapeszcie. Z dorobkiem 
siedmiu medali – w tym 
czterech złotych, srebrnego 
i dwóch brązowych – le-
gnicki klub okazał się naj-
lepszym klubem Pucharu 
Świata 2016 w kategorii 

juniora, wyprzedając: Solo-
vey Team z Ukrainy, Javier 
Dacak’s School z Paragwaju 
i Southern Cross Taekwon-
do z Nowej Zelandii.

Ponadto LKT Legnica 
w tzw. generalce został naj-
wyżej sklasyfikowanym 
klubem z Polski. W łącznej 
klasyfikacji, za wszystkie 
kategorie wiekowe, Legni-
ca na 240 ekip uplasowała 
się na bardzo wysokim – 
siósmym miejscu. W klasy-
fi kacji łącznej Polska zakoń-
czyła puchar na czwartym 
miejscu, ustępując miejsca 
Argentynie, Rosji i Irlandii.

Kolejne starty legnickich 
zawodników czekają już 
w najbliższych tygodniach. 
11 listopada wyjadą bo-
wiem na bardzo prestiżowe 
Italian Open 2016, a ty-
dzień później do Ciechano-
wa na X Mazovia Masters 
Cup 2016.  (ŁL)

 Wyniki zawodników LKT: 

 Marcin Blicharski – złoty 
medal w walkach do 70 kg 
oraz piąte miejsce w konku-
rencji układów,
 Maciej Blicharski – złoty 
medal w walkach pow. 75 kg,
 Wiktoria Miądzel – złoty 
medal w technikach specjal-
nych oraz srebrny w walkach 
do 65 kg,
 Kamila Kolanowska – złoty 
medal w walkach pow. 65 kg,
 Wioletta Miśkiewicz – 
brązowy medal w walkach 
pow. 75 kg seniorek,
 Paweł Woźniak – brązowy 
medal w walkach do 68 kg,
 Monika Kowalczyk – 
czwarte miejsce w techni-
kach specjalnych,
 Maciej Żuk – dziewiąte 
miejsce w walkach do 70 kg 
seniorów oraz układach se-
niorów.  
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Ekipa juniorów 
Legnickiego Klubu 
Taekwon-do.

KENIJCZYCY ZDOMINOWALI JESIENNĄ RYWALIZACJĘ

co tchu

KENIJCZYCY ZDOMINOWALI JESIENNĄ RYWALIZACJĘKENIJCZYCY ZDOMINOWALI JESIENNĄ RYWALIZACJĘ

co tchuco tchu
Pędzili
 BIEGI. Półtora tysiąca osób uczestniczyło w tegorocznym XXXI 

Biegu Barbórkowym. Ta jedna z najważniejszych imprez sportowych 

w regionie, która co roku przyciąga ludzi z całej Polski i nie tylko.

Tym razem najwyższe 
trofeum zdobył 
Kenijczyk Maina Joel 
Mwangi.

Kiedy uczestnicy 
biegu głównego
ruszyli ulicami Lubina, 
na stadionie RCS 
rywalizowała młodzież.

Przebieg imprezy 
można było śledzić na 
żywo w TV Regionalnej 
i na internetowym 
profilu telewizji.
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Tabele niższych lig
KLASA „A” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA I
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Płomień Radwanice 10 9 1 0 28 39:9
2. Pogoń Góra 10 8 2 0 26 40:12
3. Dragon Jaczów 10 7 2 1 23 32:16
4. Mieszko Ruszowice 10 6 2 2 20 47:20
5. Victoria Parchów 10 5 3 2 18 36:19
6. Zawisza Serby 10 5 1 4 16 38:34
7. Zadzior Buczyna 10 5 1 4 16 29:22
8. Łagoszovia Łagoszów 10 4 2 4 14 25:26
9. Gwardia Białołęka 10 4 1 5 13 23:20
10. Sokół Jerzmanowa 10 3 3 4 12 27:30
11. LZS Komorniki 10 3 1 6 10 19:32
12. Victoria Siciny 10 3 0 7 9 20:26
13. Korona Czernina 10 2 2 6 8 15:45
14. Orzeł Czerna 10 2 1 7 7 24:43
15. Zryw Kotla 10 2 0 8 6 10:44
16. Iskra Droglowice 10 1 0 9 3 14:40

Kolejka 10: 
Zryw Kotla – Korona Czernina  1:2
Gwardia Białołęka – Łagoszovia Łagoszów  6:0
Iskra Droglowice – Mieszko Ruszowice  2:7
Zawisza Serby – Orzeł Czerna  6:4
Zadzior Buczyna – Płomień Radwanice  2:3
Victoria Siciny – Pogoń Góra  0:3
Victoria Parchów – Sokół Jerzmanowa  2:2
LZS Komorniki – Dragon Jaczów  0:1

KLASA „A” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Sparta Rudna 10 10 0 0 30 68:12
2. KS Legnickie Pole 10 10 0 0 30 35:9
3. Ikar Miłogostowice 10 8 1 1 25 50:13
4. Orzeł Mikołajowice 10 8 1 1 25 29:21
5. Zryw Kłębanowice 10 6 1 3 19 30:15
6. ZZPD Górnik Lubin 10 5 1 4 16 21:18
7. Sparta Parszowice 10 5 1 4 16 40:24
8. Wilki Różana 10 4 3 3 15 40:22
9. Unia Miłoradzice 10 5 0 5 15 29:29
10. Fortuna Obora 10 4 0 6 12 39:41
11. Albatros Jaśkowice 10 3 0 7 9 20:27
12. Czarni Dziewiń 10 2 1 7 7 17:31
13. Błękitni Koskowice 10 2 0 8 6 27:60
14. Mewa Kunice 10 1 1 8 4 12:50
15. Relaks Szklary Dolne 10 1 0 9 3 15:56
16. Kam-Pos Lusina 10 1 0 9 3 11:55

* Arka Trzebnice wycofała się z rozgrywek po 16. kolejce 

Kolejka 10: 
Albatros Jaśkowice – Sparta Parszowice  2:3
Czarni Dziewiń – ZZPD Górnik Lubin  1:3
Unia Miłoradzice – KS Legnickie Pole  2:4
Sparta Rudna – Wilki Różana  4:2
Fortuna Obora – Ikar Miłogostowice  1:3
Błękitni Koskowice – Mewa Kunice
Kam-Pos Lusina – Zryw Kłębanowice  2:7
Relaks Szklary Dolne – Orzeł Mikołajowice  0:4

KLASA „B” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA I
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Wiewierzanka Wiewierz 9 8 1 0 25 49:19
2. Kłos Moskorzyn 9 6 1 2 19 25:16
3. Tęcza Kwielice 9 5 1 3 16 21:23
4. Błysk Studzionki 10 5 1 4 16 29:22
5. Błyskawica Luboszyce 9 4 3 2 15 25:17
6. LZS Retków 9 5 0 4 15 24:24
7. Viktoria Borek 8 4 2 2 14 28:24
8. Sparta Przedmoście 10 4 2 4 14 25:25
9. Skarpa Orsk 9 2 3 4 9 20:24
10. Victoria Tymowa 9 2 3 4 9 17:21
11. LZS Żelazny Most 9 2 1 6 7 17:30
12. Odra Grodziec Mały 9 2 1 6 7 18:23
13. Sokół Niechlów 9 0 1 8 1 17:47
14. LZS Żelazny Most 15 0 0 15 0 18:88

Kolejka 10: 
Błysk Studzionki – Kłos Moskorzyn  6:2
Błyskawica Luboszyce – Skarpa Orsk  5:0
LZS Żelazny Most – Odra Grodziec Mały  4:1
Wiewierzanka Wiewierz – LZS Retków  5:3
Victoria Tymowa – Sparta Przedmoście  1:4
Viktoria Borek – Sokół Niechlów –  ODWOŁANY
Tęcza Kwielice -  PAUZA

KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Unia Szklary Górne 9 8 1 0 25 53:7
2. Stal II Chocianów 9 7 0 2 21 45:14
3. LKS Niemstów-Siedlce 8 6 1 1 19 27:17
4. Perła Potoczek 9 5 2 2 17 40:21
5. LZS Koźlice 9 5 2 2 17 34:19
6. Kalina Sobin 8 5 1 2 16 31:20
7. Transportowiec Kłopotów-Osiek 9 4 0 5 12 20:31
8. Zamet II Przemków 8 4 0 4 12 22:26
9. Kryształ Chocianowiec 8 2 4 2 10 21:19
10. Amator Wierzchowice 9 2 2 5 8 15:22
11. Kupryt 02 Sucha Górna 9 2 1 6 7 18:47
12. LZS Nowa Wieś Lubińska 10 1 3 6 6 12:29
13. Huzar Raszówka 8 0 2 6 2 9:39
14. GLKS Gaworzyce 9 0 1 8 1 7:43

Kolejka 10: 
GLKS Gaworzyce – Kalina Sobin  0:6
Amator Wierzchowice – Kryształ Chocianowiec  4:4
Kupryt 02 Sucha Górna – LKS Niemstów-Siedlce  2:2
Transportowiec Kłopotów-Osiek – LZS Koźlice  0:5
Unia Szklary Górne – Perła Potoczek  4:4
Stal II Chocianów – LZS Nowa Wieś Lubińska  3:1
Zamet II Przemków, Amator Wierzchowice -  PAUZA

KLASA „B” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA III
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Kolejarz Miłkowice 10 10 0 0 30 86:13
2. Płomień Michów 9 8 1 0 25 46:9
3. Iskra II Kochlice 10 6 0 4 18 38:24
4. Orlik Okmiany 10 5 1 4 16 36:26
5. Huragan Nowa Wieś Złotoryj. 9 5 0 4 15 40:36
6. Polonia Ernestynów 9 4 3 2 15 42:23
7. Mewa Goliszów 10 4 3 3 15 41:33
8. Gryf Olimpia Krotoszyce 10 4 1 5 13 49:44
9. Lubiatowianka Lubiatów 9 4 1 4 13 22:35
10. Start Osetnica 10 3 0 7 9 34:47
11. Sokół II Krzywa 9 3 0 6 9 17:37
12. Olimpia Olszanica 10 3 0 7 9 27:67
13. LZS Biała 9 2 0 7 6 17:49
14. Iskra Niedzwiedzice 10 1 0 9 3 11:63

Kolejka 10: 
Gryf Olimpia Krotoszyce – Iskra II Kochlice  2:4
Huragan Nowa Wieś Złotoryjska – Iskra Niedźwiedzice  9:2
Start Osetnica – Kolejarz Miłkowice  1:6
Polonia Ernestynów – Lubiatowianka Lubiatów  5:6
Orlik Okmiany – Mewa Goliszów  5:3
Olimpia Olszanica – Sokół II Krzywa  3:1
Płomień Michów – LZS Biała

KLASA „B” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA IV
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Krokus Kwiatkowice 10 9 1 0 28 41:11
2. LZS Budziszów Wielki 10 8 2 0 26 93:44
3. Unia Rosochata 10 7 0 3 21 45:19
4. Kuźnia II Jawor 10 6 1 3 19 27:16
5. Zjednoczeni Gościsław 10 6 0 4 18 33:22
6. Cicha Woda Tyniec Legnicki 10 6 0 4 18 37:14
7. Chełmy Chełmiec Piotrowice 10 5 1 4 16 29:21
8. Korona Kawice 10 5 1 4 16 19:16
9. Ikar II Miłogostowice 10 5 0 5 15 40:22
10. Orzeł Konary 10 3 0 7 9 24:40
11. Polder-a Damianowo 10 2 1 7 7 19:34
12. Gama Ujazd Górny 10 1 2 7 5 13:73
13. Czarni Golanka Dolna 10 1 1 8 4 14:41
14. Orzeł Pichorowice 10 1 0 9 3 10:42

Kolejka 10: 
LZS Budziszów Wielki – Orzeł Konary  4:2
Czarni Golanka Dolna – Unia Rosochata  1:5
Zjednoczeni Gościsław – Korona Kawice  1:2
Ikar II Miłogostowice – Krokus Kwiatkowice  0:1
Cicha Woda Tyniec Legnicki – Kuźnia II Jawor  1:2
Polder-a Damianowo – Chełmy Chełmiec Piotrowice  0:3
Orzeł Pichorowice – Gama Ujazd Górny  5:1

KLASA „B” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA V
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. LZS Nowy Kościół 10 9 1 0 28 50:14
2. LZS Lipa 10 8 1 1 25 40:12
3. Tatra Krzeniów 10 5 1 4 16 35:21
4. Płomień Nowa Wieś 

Grodziska
10 5 1 4 16 27:22

5. Iskra Jerzmanice Zdrój 10 4 3 3 15 27:27
6. Lechia Rokitnica 10 4 2 4 14 29:26
7. Platan Sichów 8 4 1 3 13 24:20
8. Górnik II Złotoryja 10 4 0 6 12 27:35
9. Przyszłość II Prusice 10 3 1 6 10 21:31
10. Orzeł Wojcieszyn 9 2 2 5 8 22:26
11. LZS Dobków 9 2 1 6 7 9:33
12. Sokół Sokołowiec 10 1 0 9 3 12:56

 

Kolejka 10:
Górnik II Złotoryja – Iskra Jerzmanice Zdrój  3:6
Tatra Krzeniów – LZS Dobków  8:0
Sokół Sokołowiec – Lechia Rokitnica  3:7
Przyszłość II Prusice – LZS Lipa  1:1
Płomień Nowa Wieś Grodziska – LZS Nowy Kościół  0:6
Platan Sichów – Orzeł Wojcieszyn 

KLASA OKRĘGOWA 2016/2017, OKRĘG LEGNICA
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Odra Ścinawa 10 8 1 1 25 30:9
2. Iskra Księginice 10 7 2 1 23 34:11
3. Górnik Złotoryja 10 6 3 1 21 26:13
4. Konfeks Legnica 10 6 0 4 18 18:12
5. Dąb Stowarzyszenie Siedliska 10 5 1 4 16 26:18
6. Grom Gromadzyń-Wielowieś 9 4 3 2 16 18:19
7. Kuźnia Jawor 10 4 1 5 13 18:19
8. Prochowiczanka Prochowice 10 4 1 5 13 21:19
9. Kaczawa Bieniowice 9 4 1 4 13 16:20
10. UKS Huta Przemków 10 4 1 5 13 20:17
11. Chojnowianka Chojnów 10 4 0 6 12 16:21
12. Iskra Kochlice 10 4 0 6 12 14:23
13. Odra Chobienia 10 3 1 6 10 19:29
14. Czarni Rokitki 10 3 0 7 9 16:32
15. Przyszłość Prusice 10 2 1 7 7 13:30
16. Rodło Granowice 10 2 0 8 6 15:34

Kolejka 10: 
Rodło Granowice – Grom Gromadzyń-Wielowieś   3:4
Odra Ścinawa – Odra Chobienia  6:1
UKS Huta Przemków – Iskra Księginice  1:1
Prochowiczanka Prochowice – Kuźnia Jawor  1:2
Czarni Rokitki – Iskra Kochlice  2:1
Dąb Stowarzyszenie Siedliska – Kaczawa Bieniowice  2:5
Przyszłość Prusice – Konfeks Legnica 2:4
Chojnowianka Chojnów – Górnik Złotoryja  3:1

KLASA „A” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA III
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. GKS Męcinka 9 9 0 0 27 38:8
2. Skora Jadwisin 9 8 1 0 25 56:13
3. Nysa Wiadrów 10 7 2 1 23 28:9
4. Fenix Pielgrzymka 9 6 1 2 19 33:16
5. Orzeł Zagrodno 9 5 1 3 16 29:16
6. Park Targoszyn 10 5 1 4 16 25:22
7. Wilkowianka Wilków 9 4 1 4 13 14:15
8. Czarni II Rokitki 8 4 0 4 12 22:22
9. Błękitni Kościelec 9 4 0 5 12 21:21
10. Sokół Krzywa 10 4 0 6 12 19:24
11. Huragan Proboszczów 10 3 1 6 10 18:17
12. Bazalt Piotrowice 9 3 0 6 9 10:39
13. Zjednoczeni Snowidza 9 2 0 7 6 10:42
14. Radziechowianka Radz. 9 1 0 8 3 13:35
15. Burza Gołaczów 9 0 0 9 0 11:48
16. Radziechowianka Radz. 19 2 0 17 6 21:95
Kolejka 10: 
Bazalt Piotrowice – Wilkowianka Wilków  2:0
Burza Gołaczów – Park Targoszyn  1:5
Błękitni Kościelec – Huragan Probosczów  1:0
Zjednoczeni Snowidza – Sokół Krzywa  2:0
Skora Jadwisin – Nysa Wiadrów  1:1
Radziechowianka Radziechów – Fenix Pielgrzymka  0:10
Orzeł Zagrodno -  PAUZA



1927 października 2016
bezpłatny dwutygodnik regionalnySPORT

r e k l a m a

r e k l a m a

r e k l a m a

㌀　 瀀愀稁搀稀椀攀爀渀椀欀愀
㜀㨀　　

䴀䔀吀刀䄀䌀伀 娀䄀䜀䄁᠁䈀䤀䔀 䰀唀䈀䤀一

唀䬀匀 䬀伀威䌀䤀䔀刀娀夀一䄀

稀愀最氀攀戀椀攀⸀氀甀戀椀渀⸀瀀氀

⌀一漀眀攀刀漀稀搀愀渀椀攀

Od początku sezo-
nu tempo rozgry-
wkom nadawały 

zespoły Odry Ścinawa, Iskry 
Księginice, Górnika Złoto-
ryja i Dębu Stowarzyszenie 
Siedliska. Ci ostatni odpadli 
ze ścisłej czołówki po kilku 
słabszych spotkaniach. Ich 
miejsce w czubie zajął nato-
miast Konfeks Legnica, któ-
ry po tragicznym początku 
wzniósł się na wyżyny i re-
gularnie zdobywa komplety 
punktów. W tym miejscu 
widać tytaniczną pracę szko-
leniowca Andrzeja Kisiela, 
któremu przed sezonem 
ubyła większość pierwszego 
składu, a drużyna oparta na 
młodzieżowcach i tak jest 
postrachem ligi.

Podobnie odrodze-
nie, co Konfeks w ostat-
nich tygodniach notuje 
również Kuźnia Jawor, 
która w trzech ostatnich 
meczach zdobyła siedem 
punktów. W miniony 
weekend w Prochowicach 
pokonała gospodarzy 2:1, 
dzięki czemu przeskoczyła 
swojego rywala i zameldo-
wała się na siódmej pozy-
cji w tabeli. W młodych 
zawodnikach trenera 
Marcina Dudka widać 
dalszą chęć wygrywania, 
więc możemy być pewni, 
że na tym nie będą chcieli 
poprzestać w tym sezonie.

Ciekawie jest również 
na dole stawki. Po niezłym 
początku totalny kryzys 

złapał Rodło Granowice. 
Podopieczni Roberta Ga-
jewskiego przegrali osiem 
kolejnych spotkań i wylą-
dowali na dnie tabeli. Nie-
wiele lepiej spisuje się tak-
że beniaminek Przyszłość 
Prusice, który na swoim 
koncie zgromadził punkt 
więcej.

Po odejściu Zbigniewa 
Grzybowskiego do le-
pszej gry wrócili natomiast 
Czarni Rokitki, którzy 
powoli przesuwają się do 
środka stawki. W minio-
ny weekend podopieczni 
Janusza Cygana wygrali 
z Iskrą Kochlice 2:1 i do 
tego rywala w tabeli mają 
już tylko trzy punkty stra-
ty.  Adam Michalik 

TEMPO ROZGRYWKOM NADAWAŁY ZESPOŁY ZE ŚCINAWY I ZŁOTORYI ORAZ Z KSIĘGINIC I SIEDLISK

Odra lideruje okręgówce 
 PIŁKA NOŻNA. Piłkarska klasa okręgowa nie oszczędza nas 
w tym sezonie, jeśli chodzi o niespodzianki. O ile pozycję lidera dla 

Odry Ścinawa można było jeszcze zakładać, o tyle na kolejnych 
miejscach mamy sporo niespodzianek. Te zdarzają się również 
w poszczególnych meczach, o czym dobitnie przekonał się trzeci 

w tabeli Górnik Złotoryja ulegając w Chojnowie 1:3.
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Iskra Księginice 
straciła fotel lidera 
po remisie z UKS-em 
Hutą Przemków.
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Głogowianie spisują się 
w tym sezonie zdecydowanie 
gorzej, niż w poprzednich roz-
grywkach. Świadczy o tym 
także pozycja zajmowana 
przez nich w tabeli (aktualnie 
trzynaste miejsce). Podopie-
czni Ireneusza Mamrota mieli 
jednak szansę na podskocze-
nie w ligowej stawce. Chro-
bry, po upływie 54. minut, 
prowadził już 3:1 z Bytovią, 
jednak goście ostatecznie byli 
w stanie doprowadzić do wy-
równania i pozbawić głogo-
wian dwóch punktów.

– Duży niedosyt, bo pro-

wadząc 3:1 doprowadzamy 
do sytuacji na 3:3. Zawsze 
uważam, że kluczowe jest 
kilkanaście minut po bramce 
takiej, jak ta 3:1. A za szybko 
padł gol na 3:2. Później do 
podświadomości zawodni-
ków wkrada się jakaś tam 
obawa. Nie mamy serii me-
czów wygranych, aby ta 
pewność była duża. Tego tu-
taj zabrakło – mówił po me-
czu Ireneusz Mamrot, trener 
Chrobrego.

Zdecydowanie gorzej spi-
sali się natomiast zawodnicy 
Miedzi, którzy – podobnie 

jak w poprzednich sezonach 
– byli uważani w gronie fawo-
rytów do awansu. Rozgrywki 
jednak brutalnie weryfi kują 
te założenia i po czternastu 
kolejkach legniczanie zajmują 
dopiero dziesiąte miejsce i ma-
ją już osiem punktów straty 
do drugiego GKS-u Katowice.

Podopieczni Ryszarda Ta-
rasiewicza w miniony week-
end mieli okazję podrepero-
wać swój dorobek punktowy, 

jednak niespodziewanie prze-
grali 0:1 na boisku w Mielcu. 
Jedynego gola w pierwszej 
akcji drugiej połowy zdobył 
Krystian Getinger. Najlepsze 
okazje do wyrównania miał 
Michał Bartkowiak, ale dwu-
krotnie jego strzały obronił 
Marek Kozioł.

– Nie jesteśmy zadowoleni 
z tego wyniku. Mówię przez 
pryzmat tych dwóch wyja-
zdów do Sosnowca i Mielca. 

Uważam, że żadnego z tych 
meczów nie powinniśmy 
przegrać i tych porażek mogli-
śmy uniknąć. Przez większość 
spotkania nie dopuszczali-
śmy rywali do groźnych sytu-
acji pod bramką, ale jedna 
czy dwie ich akcje kończą 
się utratą gola. Konty-
nuujemy grę na wy-
jazdach i musimy 
sobie z tym ra-
dzić. Czekamy 
na następny 
mecz z wię-
kszą wiarą, że 
przez cierpliwą 
i bardziej roz-
sądną grę można 
zdobyć punkty – 
powiedział Ryszard 
Tarasiewicz, trener 
Miedzi.

Zarówno Chrobrego, 
jak i Miedzi nie zobaczy-

my w najbliższym czasie na 
boiskach w naszym regionie. 
Tych pierwszych czekają teraz 
dwa wyjazdowe starcia z Wi-
grami Suwałki i Zagłębiem 

Sosnowiec, a ci drudzy po-
za Legnicą grać będą do 
końca rundy. Wszystko 
z powodu prowadzo-
nego na stadionie 

miejskim remon-
tu.  (DAM)

SPORT

DRUGĄ CZĘŚĆ SPOTKANIA LUBINIANIE ROZPOCZĘLI KAPITALNIE

KGHM Zagłębie roz-
poczęło spotkanie 
w mocno zmienio-

nym składzie. Z gry za kar-
tki w poprzednich meczach 
wykluczeni zostali Jakub 
Tosik i Jarosław Kubicki, 
zaś kapitan Dorde Čotra 
tym razem spotkanie oglą-
dał z perspektywy ławki 
rezerwowych. Jego miejsce 
w wyjściowym składzie za-
jął Daniel Dziwniel.

Lubinianie od samego 
początku ruszyli z animu-
szem. Już w drugiej minu-
cie przed szansą na zdoby-
cie bramki stanął Krzysztof 
Janus, który jednak nie był 
w stanie pokonać bram-
karza gospodarzy. W od-
powiedzi białostocczanie, 

a dokładniej Runje, oddali 
bardzo dobre uderzenie. 
Niewiele brakowało, by 
Polaček musiał interwenio-
wać, bo piłka poszybowa-
ła tuż obok bramki. Pod-
opieczni Piotra Stokowca 
kolejną groźną akcję prze-
prowadzili dopiero w 30. 
minucie, gdy strzał Nespora 
w nieprawdopodobny spo-
sób obronił Kelemen.

Niewykorzystana sytu-
acja zemściła się jednak pięć 
minut później. Świetne do-
środkowanie w pole karne 
Zagłębia odnotował Vassiljev, 
a piłka dotarła do Góralskie-
go, który pewnym strzałem 
głową pokonał Polačka. Jed-
nobramkowe prowadzenie 
utrzymało się do przerwy.

Drugą część spotkania 
lubinianie rozpoczęli ka-
pitalnie. Już w 49. minucie 
do wyrównania doprowa-
dził Martin Nešpor. Wiel-
ką pracę przy tej bramce 
wykonał jednak również 
wychowanek lubińskiego 
klubu Jarosław Jach, któ-
ry w arcytrudnej sytuacji 
dokładnie dograł do napa-
stnika miedziowych. To był 
jednak dopiero początek, 
bo cztery minuty później 
KGHM Zagłębie wyprowa-
dził Arkadiusz Woźniak, 
który przepięknie przymie-
rzył przy lewym słupku. 
Kelemen nie miał zbyt wiele 
do powiedzenia.

W kolejnych minutach, 
choć gra była bardzo in-

tensywna, to brakowało 
klarownych sytuacji. Ta 
dopiero trafiła się na sie-
dem minut przed końcem, 
gdy Konstantin Vassiljev 
doskonale centrował do 
Tarasa Romanczuka, któ-
ry główkował tuż ponad 
bramką strzeżoną przez 
Martina Polačka. To była 
też ostatnia tak dobra sytu-
acja w meczu, a to oznacza-
ło, że to podopieczni Piotra 
Stokowca po tym spotkaniu 
będą chodzili z podniesioną 
głową. Zwycięstwo na tere-
nie rywala pozwoliło im się 
na punkt zbliżyć do drugiej 
w tabeli Jagiellonii.

– Z przyjemnością przy-
jeżdżam do Białegostoku, 
dobrze się tutaj czułem i na-

dal tak jest. Stworzyliśmy 
ciekawe widowisko, do-
datkowo było sporo jako-
ści w naszej grze. Eksperci 
mocno się zastanawiali nad 
naszym ustawieniem, a my 
pokazaliśmy kilku nowych 
zawodników. Jagiellonia 
głównie zagrażała nam ze 

stałych fragmentów gry 
– mówił na pomeczowej 
konferencji prasowej Piotr 
Stokowiec.

Teraz przed lubinianami 
kolejne ciężkie zadanie. Już 
w poniedziałek do Lubina 
zawita odradzająca się Wi-
sła Kraków.  Adam Michalik

Kapitan dał

Remis Chrobrego, wstydliwa porażka Miedzi
 PIŁKA NOŻNA. Tylko jeden punkt zdobyły drużyny z naszego regionu w czternastej kolejce rozgrywek I ligi. Wywalczył go Chrobry Głogów, który na własnym boisku 

zremisował z Bytovią Bytów 3:3. Wstydliwą porażkę zanotowała natomiast Miedź Legnica, która uległa dotychczas szesnastej drużynie ligi – Stali Mielec.

STAL 
MIELEC

1:0 
(0:0)

MIEDŹ 
LEGNICA

Bramka: Getinger (46).
STAL: Kozioł – Zalepa, Sulewski, Marciniec, Sobczak, Cholewiak, Bierzało, 
Liberacki, Buczek (63 Fonfara), Getinger (78 Łętocha), Radulj (67 Kiercz).
MIEDŹ: Kapsa – Bartczak, de Amo, Midzierski, Trifonov (84 Batin), Da-
niel, Rasak (90 Garguła), Bartkowiak, Forsell, Oscar (60 Łobodziński), 
Rybicki.

CHROBRY 
GŁOGÓW

3:3 
(2:1)

DRUTEX
-BYTOVIA

Bramki: Michalec (25), Machaj B. (37), Szczepaniak (54) – Surdykowski 
(19 – karny), Rzuchowski (58), Klichowicz (76).
CHROBRY: Rzepecki – Ilków-Gołąb, Michalski, Michalec (87 Murawski), 
Danielak, B. Machaj (60 Kościelniak), Gąsior, Kona, Szczepaniak, M. Ma-
chaj (74 Bonecki), Wojciechowski.
BYTOVIA: Bieszczad – J. Bąk (64 Efir), Cseh, Kamińsksi, Klichowicz, 
Mandrysz (64 Wacławczyk), Rzuchowski, Opałacz, Surdykowski (74 Po-
czobut), Wróbel, Serafin.

Michał Bartkowiak
miał najlepsze 
okazje 
do zdobycia 
bramki dla Miedzi.

Chrobry wciąż nie może
 odnaleźć swojego stylu
z poprzednich 
rozgrywek.
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JAGIELLONIA
BIAŁYSTOK

1:2 
(1:0)

Zagłębie 
Lubin

Bramki: Jacek Góralski 35 – Martin Nešpor 49, Arkadiusz Woźniak 52.
Jagiellonia: 25. Marián Kelemen – 22. Rafał Grzyb (76, 13. Przemysław 
Mystkowski), 17. Ivan Runje, 16. Guti, 77. Piotr Tomasik – 21. Przemy-
sław Frankowski, 4. Jacek Góralski (78, 6. Taras Romanczuk), 23. Da-
mian Szymański, 5. Konstantin Vassiljev, 28. Karol Świderski (55, 18. Ma-
ciej Górski) – 10. Fedor Cernych.
Zagłębie: 1. Martin Polacek – 4. Aleksandar Todorovski, 33. Lubomír 
Guldan, 5. Jarosław Jach, 23. Daniel Dziwniel – 7. Krzysztof Janus, 19. 
Filip Jagiełło (70, 17. Adrian Rakowski), 28. Łukasz Piątek, 9. Arkadiusz 
Woźniak, 14. Łukasz Janoszka (85, 77. Sebastian Madera) – 13. Martin 
Nešpor (77, 27. Michal Papadopulos).

Arkadiusz Woźniak był prawdziwym 
sercem Zagłębia w starciu z Jagiellonią. 

PIŁKA NOŻNA. Zabójczy początek drugiej połowy spotkania dał 

podopiecznym Piotra Stokowca upragnione trzy punkty. Lubinianie, którzy 

do przerwy przegrywali w Białymstoku z miejscową Jagiellonią, ostatecznie 

wygrali 2:1, dzięki czemu zbliżyli się w tabeli do niej na jeden punkt.
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